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Ogłoszenie przedpłaty.
*V przesyłką pocztową w państwie 

J Austryackiem na Listopad . . złr. 2-50
Ud 1 Listopada do końca Grudnia „ 5•—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem nr. Listopad . . 6 marek
O ! 1 Listopada do końca Grudnia 12 „

F P ren u m era ta  lic zy  mit ty lko  ot 
piet temzego do ostatniego d n i a  w mie  
mitffu.

Przegląd Polityczny

ii raków 3 listopada.
Wiadomo, że w zaehodniej części Galicyi od 

być się mają dnia 24 listopada wybory dwóch po
słów do Sejmu, mianowicie w krakowskim i ży
wieckim okręgach wyborczych mniejszej własności. 
Dowiadujemy się, że przewodniczący komitetu cen
tralnego przedwyborczego p. Leon Chrzanowski 
wystosował jeszcze w przeszłym miesiącu odezwy 
do komitetów powiatowych przedwyborczych kra
kowskiego i żywieckiego, wzywając je , aby się 
zebrały i rozpoczęły czynności przedwyborcze, wska 
zane instrukcyą, uchwaloną przez Koło sejmowe, 
a  rozwiniętą przez komitet centralny. W odezwie 
tej przypomniał, że według tej instrukcyi, pierw
szą czynnością komitetu powiatowego jest starać 
się, aby prawyborcy wybrali światłych wyborców; 
następnie obowiązkiem komitetu powiatowego jest 
zbadać, kto kandyduje w okręgu wyborczym i 
który a kandydatów narodowych, a mających praw 
dopodobieństwo być wybranymi, byłby najodpo 
wiednie ssym dla kraju posłem i tego kandydata 
komitetowi centralnemu do zatwierdzenia przed
stawić.

Jutro rozpoczynają się posiedzenia wspólnych 
delegacyj w Peszcie. Minister spraw zagranicznych 
hr. Kalnoky i szef sekcyjny S.Ogyenyi udają się 
już dziś do Pesztu. Prezydentem austryackiej de- 
legacyi zostanie w tym roku wybrany prezes Izby 
poselskiej Dr Smolka. Najjaśniejszy Pan przyjmo
wać ma w sobotę delegacye w zamku bndzińskim. 
Fremdenblatt d iwiaduje się, iż na przemowę pre
zydentów obu delegacyj da Cesarz taką cdpo 
wiedź, która dotykać będzie zagranicznej pc lityki i 
konieczności zaprowadzenia nowych karabinów re 
wolwerowych.

Przy wyborze uzupełniającym posła do Rady 
państwa z okręgu gmin wiejskich Gradyska Cor- 
mons został w miejsce zamianowanego bisknpem 
Trydentu Dra VHussi, wybrany posłem proboszcz 
kapituły Jordan 76 głosami na 104 głosujących.

Sejm kroacki został w myśl ogłoszenia prezy
denta Mirko Hrwata zwołany na 20go listopada. 
Głównym przedmiotem jego obrad będzie budżet 
na rok 1887.

Parlament niemiecki rozpocznie swą pracę 23go 
listopada. Z dotychczas ułożonych projektów bu
dżetowych można wnosić, iż deficyt wynosić bę
dzie 15 do 16 milionów.

Rejent bawarski zamianował w dniu swoich 
imienin dożywotnim członkiem Rady stanu w miej 
see zmarłego Bomharda, prezesa ministrów i m: 
nistra oświecenia Dra barona L u tza , a radców 
ministeryalnych Ziglera i Mayera radcami stanu 
wreszcie nadał arcybiskupowi bamberskierou i po 
słowi przy Watykanie baronowi Cetto, krzyż ko 
mandorski orderu św. Michała. Dodać należy, iż 
baron Lutz jest od d. Igo listopada 1867 r. mini 
strem, a od r. 1880 prezesem gabinetu. Odzna 
czenie przyznane Lutzowi dowodzi, iż bawarski 
prezes ministrów i jego polityka zgodną jest z za 
sadami i poglądami księcia rejenta.

Parlament włoski zbierze się dopiero 20 listo 
pada. Większa część dzienników rzymskich żali 
się na to opóźnienie, gdyż posłowie znajdą zale 
dwie czas do załatwienia budżetu przed Bożem 
Narodzeniem, a wszystkie inne ważne prace do 
piero po Nowym Roku zostaną podjęte.

Skupczyna serbska ma być zamkniętą 6 listo
pada. Posłowie zamierzają poc-ynić znaczne skre 
ślenia w budżecie, a szczególnie w etacie wojskc 
wym.

Z Montevideo donoszą: Parlament zmienił usta 
wę prasową i zniósł zakaz, tyczący się zagrani
cznych dziennikarzy. Wszyscy ministrowie, z wy
jątkiem ministra wojny, podali się do djm isyi 
Ramirez, któremu powierzono utworzenie nowego 
gabinetu, napotyka trudności w spełnieniu tej 
misyi.

Wczorajszy telegram ze Lwowa zawiadomił nas 
pornczeniu — wskutek usunięcia się ze służby 

rządowej hr. Kazimierza Badeniego — kierowni- 
gtwa starostwa w Krakowie hr. Kazimierzowi Bor
kowskiemu , przyczem okazało się znowu, jak  da
lece dawać można wiarę wieściom rozpuszczanym 
przez te dzienniki, co z powołania bałamucą 
z lekkiem sercem publiczność, a które od dwóch 
miesięcy wymieniały najrozmaitszych kandydatów, 
>rócz tego właśnie, który otrzymał nominacyę 

złożył wczoraj przysięgę w ręce Namiestnika.
Nowo mianowany kit równik starostwa w Kra 

kowie, hr. Kazimierz Borkowski, dobrze znanym 
jest w naszem mieście, gdzie część nauk odbył, 
a przez jakiś czas pełnił służbę rządową w tutej 
szem starostwie, następnie we Lwowie w namie
stnictwie, poczem zostół kierownikiem starostwa 
w Mościskach, gdzie w krótkim czasie złożył do
wody chwalebnej czynności, gorliwości i tak bardzo 
pożądanej w sprawach administracyjnych energii, 
a zaskarbił sobie uznanie i sympatyę w powiecie.

Hr. Kazimierz Borkowski należy do tego za
stępu młodzieży obywatelskiej, co poszła za przy
siadem danym przez hr. Kazimierza Badeniego, i 
nie z konieczności, nie dla posady, ale z przeko
nania i z poczucia obowiązku, dla oddania usług 
srajowi na najważuiejSzem polu, weszła do służby 
rządowej, a kształcąc się w niej, usiłuje czynem 
rozwiązać jedno z doniosłych naszych zadań, za
danie wprowadzenia w życie i ustalenia wzorowej, 
umiejętnej adm inistraeyi narodowo krajowej.

Znany w Krakowie hr. Kazimierz Borkowski

miał sposobneść poznania dobrze Krakowa, a pe 
w ri jesteśmy, że w tradycyach rodzinnych zaczer 
pnął on poczucie obowiązków, które spadają na 
przedstawiciela władzy w historycznej stolicy Pol 
sk i, oraz przekonanie o ważności zadań połączo 
nych ze stanowiskiem, na które tak zaszczytnie 
w młodym wieku powołanym został. Ma zresztą 
świeży przed sobą przykład, jak  na tem stano 
wisku należy sprostać zadaniu, być użytecznym 
krajowi i zaskarbić sobie ogólne uznanie; ma wa
runki. aby chlubnie iść za tym przykładem i sto 
pniowo dorównać mu,

Mniemamy też , że trudny zresztą w danych wa 
runkach wybór następcy hr. Kazimierza Badeniego 
jest trafnym, a ma jeszcze tę korzyść, iż powo 
łując na ważną posadę młodego, zdolnego urzę
dnika-obyw atela, przysporzy w właściwy sposób 
administraeyi krajowej cenną siłę, która będzie 
miała sposobność wyrobienia się należycie w szer
szym nieco zakresie i znaczeniu.

Nikt nie oczekuje od nas, abyśmy w tej nomi 
nacyi widzieli odszkodowanie za stra tę , jaką po 
niosła administracya krajowa wskutek ustąpienia 
ze służby państwowej tak zasłużonego i wyjąt 
kowo uposażonego w zdolności i przymioty, s 
wżytego nictylko w służbę administracyjną, ale i 
w sprawę publiczną męża, jakim jest hr. Badeni. 
Wiedzieliśmy również, i z góry wyraziliśmy zda 
nie, że na razie hr. Kazimierz Badeni w całej 
pełai zastąpionym być nie może w Krakowie. 
Niemniej zapisujemy, że w danych okolicznościach 
uskuteczniona nominacya jego następcy jest obie
cującą i odpowiednią. Nie wątpimy, że wszyscy 
ludzie poważni i dobrej woli zaraz na wstępie 
dołożą starań, aby nowemu kierownikowi staro
stwa w Krakowie ułatwić zadanie, połączone z tylu 
ważnemi sprawami nietylko wyłącznie miejscowe 
m i, ale także z takiem i, które mają ogólno-naro- 
dowe znaczenie, a i wyższe krajowe, oraz polity 
czne znamię; wskutek czego starostwo krako
wskie, siłą rzeczy, jest i pozrstać musi delegaturą 
namiestnictwa.

Przekonani zaś jesteśmy, że hr. Kazimierz Bor 
kowski w ten sposób pojmie i zajmować będzie 
stanowisko, na które powołanym został, iż urno- 
żebni dalsze i ciągłe ze strony Krakowa i oby
watelstwa ziemi krakowskiej ułatwianie i wspie 
ranie go^ w poruczonem mu dziele.

Ostatnia podróż ministra sprawiedliwości Ma- 
nasseina po Królestwie Polakiem nie pozostanie 
bez ważnych następstw. W licznych przemówię 
niach do korpnracyj sądowych, jakie minister 
przyjmował podówczas w Warszawie, udzielał on 
łagodnych przestróg, ojcowskich rad, a nawet nie 
szczędził komplementów, jak to miało miejsce 
przy przyjęciu obrońców sądowych. Wszystko to 
jednak nosiło cechę ogólników. Tylko przed pre
zesami sądów okręgowych, którzy są wyłącznie 
losyanami wyjawił swoją myśl i naszkicował 

progam dalszych reform, jakie rząd zamierza prze
prowadzić. To jedno przemówienie, wyrażone po
ufnie, miało charakter slanowczy. Mianowicie o- 
świadczył minister, że należy uważać kraj ten jako 

].8 f̂*-eCZn*e Przye°t°w any, aby w niedalekiej przy 
8złości zaprowadzić w nim sądy przysięgłych, lecz 
W ZaT ,v“ Z? *° dobrodziejstwo rząd cesarski wy- 
magEĆ będzie pewnej ofiary. Ofiarą tą ma być ani 
mniej ani więcej, tylko zmiana kalendarza według 
starego stylu i zniesienie kodeksu Napoleona.

Z bezwzględnością sobie właściwą rząd może 
zmienić kalendarz, bo wyrządzenie krzywdy lu
dności całego kraju nic go nie kosztuje. Ale co 
do kodeksu cywilnego, będącego od lat ośmdzie 
sięciu podstawą wszystkich stosunków Królestwa 
rzecz się ma zupełnie inaczej. Jakkolwiek rząd ro 
syjski nważa się za istotę abstrakcyjną wpośród 
społeczeństwa polskiego i nie troszczy się nigdy
0 interesa i dobro poszczególne, czy to zbiorowe, 
czy pojedynczych osób, to jednak sam uwikłany 
jest naturalnym biegiem spraw i rzeczy w rozli
czne interesa, oparte na prawie cywilnem, i nie 
może bezkarnie, choćby dla siebie sam ego, za 
rządzić reformy, która grozi niodającem się na 
przód określić przesileniem we wszystkich stosun 
kach administracyjnych i społecznych, a w szcze 
góln ści w umowach wszelkiego rodzaju i w pra 
wie 8padkowem.

Żaden z reformatorów rosyjskich, nie wyjmując 
Milutyna i Czerkawskiego, nie odważył się na krok 
tak ważny, chociaż obaj marzyli o tem. Dzisiejszy 
minister sprawiedliwości jest więc w błędzie, je 
żeli sądzi, że rząd przeprowadzić może tak gro 
żoą reformę bez zrujnowania kraju. Raczej przy 
puścić trzeba, że enuncyacya ta była un ballon 
d'essai, i  gdyby urzeczywistnić się m iała, będzie 
jeszcze chyba pokutować długie lata w ankietach
1 po komisyach specyalnych, zanim przejdzie w stan 
rzeczywistego zastosowania.

Wogóle zapowiedź ta cechuje dobrze stosunek 
władzy obecnej do ludności Królestwa, gdy po
między temi dwoma czynnikami wytworzono oc 
lat dwudziesta kilku przedział, niedopuszczający 
żadnego zbliżenia i żadnego uwzględnienia miej 
scowych potrzeb. A jednak musi być wielką ży 
wotność tego k ra ju , kiedy mimo tak anormalnego 
stanu, mimo spotęgowanych utrudnień w wycho 
wanin młodzieży, ludność tamtejsza dochowała 
całą świeżość uczuć narodowych, zdołała rozwi 
nąć w łonie swojem znaczny ruch ekonomiczny 
wielki przemysł i z godnością stawia czoło wszel 
kim przeciwnościom i na duchu nie upada.

KORESPONDENCYA „CZASU
I / w ó w  2 listopada.

Niektóre miasta kraju, należące do izędn miej
scowości, dla których w r. 1882 wydaną została 
osobna ustawa budów nicza, zaniepokoiły się tem, 
że w świeżo wydanym regulaminie drogowym nie 
zostały wymienione pomiędzy gminami miejskie- 
mi, w których według § 31 nowej ustawy drogo
wej prestacye drogowe zamienione być mają w e
dług ceny przez Radę powiatową ustanowionej na 
ńeniądze, a cała z tego tytułu pahodząca nale 
żytość rozkładaną będzie przez Rady gminne na 
ogół kontrybnentów na podstawie dodatków do 
podatków bezpośrednich. Zaniepokojenie to łatwo 
zrozumieć i wytłumaczyć, jeżeli się zważy, z ja  
kiemi niedogodnościami i trudnościami połączonem 
byłoby regestrowanie i zużytkowanie prestacyj dro
gowych w gminach miejskich z ludnością zalicza
jącą się w znacznej, jeżeli nie przeważnej nawet 
części do klas, które do robocizny pociągnięte być 
nie mogą i korzyst-łyby zawsze z prawa wyku 
pienia się spłatą przepisanej nałeżytości. Powsta

łaby wtedy komplikacya przykra dla miejscowego 
zarządu drogowego, k e d y  tymczasem zamiana 
prestacyi na pieniądze i ściąganie nałeżytości 
w drodze rozpisania dodatków do podatków u- 
praszcza zunełnie admipistracyę i przynosi nadto 
korzyści. W dodatku niektóre miasta uważają to 
za rodzaj despektu, że je regulamin drogowy po
minął, a tem samem pc stawił na równi z mieści
nami nieodróżnionemi zupełnie w ustawie drogo
wej od wsi, co do uiszczania prestacyj.

Rzecz ta wymaga wyjaśnienia raz z powodu już 
powstałych wąt^l.wości, a powtóre dla zapobieże
nia nieporozumieniom na przyszłość. Nowa usta
wa drogowa w § 31 cd dwóch warunków czyni 
zależnem przyznanie niektórym miastom tej w a
żnej koncesyi, że, zamiast uiszczać prestacye dro
gowe, mogą spłacić ekwiwalent pieniężny w for
mie dodatków do podatków bezpośrednich. Pierw
szym warunkiem jest należenie do rzędu miast, 
dla których wydaną została w r. 1882 osobna 
ustawa budownicza, drugim warunkiem fakt opła
cania podatku domowo - czynszowego. Mówiąc na
wiasowo, oba te warunki przedstawiały się jako 
wrględnie najpewniejsze kryterya faktu, że pe
wne miasto zajmuje stanowisko wybitniejsze i po
siada poważny zastęp inteliigencyi.

Pierwszy warunek da się łatwo sprawdzić, bo 
ustawa budownicza z r. 1882 wylicza wszystkie 
miasta, na które rozciągają się jej postanowienia. 
Pod tym względem ani teraz, ani w przyszłości 
nie powstanie wątpliwość. Dtugi zaś warunek jest 
już chwiejoy, a przynajmniej nie tak niezachwia
nie określony, jak pierwszy. Ustawa państwowa 
o podatku domowo czynszowym nie dzieli miasta 
na kategorye według pewnych stałych kryttryów  
(op. cyfry ludności), lecz stanowi, że podatkowi 
domowo-czynszowemu podlegają w całości t. j. ze 
wszystkie mi budynkami tylko owe miejscowości, 
w których wszystkie domy Inb przynajmniej po
łowa i nadto połowa części mieszkalnych z najmu 
czynsz przynosi. Wskutek zmienności stosunków 
najmu, na którą różne składają się okoliczności, 
wydarzyć się może i ju t  się wydarzało, że pewne 
miejscowości, nawet miasto, w jedny m roku podle
gało w całości, a w drugim tylko częściowo po
datkowi doaoowo czynszowemn.

Wobec powyższego stanu rzeczy, regulamin dro
gowy mógł tylko w przykładowy sposób wymie
nić miasta podlegające podatkowi domowo-czyn
szowemu. Wymienił je więc tak, jak  je wymienia 
tegoroczny spis przez kompetentną władzę skar
bową podany. W przyszłam reku itd. rzecz może 
uledz zmianie i dlatego regulamin drogowy prze- 
jisuje, że gminy miejskie, mając9 zamiast presta
cyj drogowych uiszczać ekwiwalent pieniężny, po
winny przy sporządzaniu corocznych spinów kon
trybnentów wykazywać się poświadczeniem wła
dzy skarbowej, iż opłacają rzeczywiście podatek 
domowo-czyn8Zowy.

Tyle dla wyjaśnienia, które zarazem w jstarczyć 
powinno do uspokojenia gmin miejskich, żalących 
się z powodu wyłączenia ich z rzędu miast, upra
wnionych do zamiany prestacyj drogowych na 
ekwiwaleut pieniężny. Z powyższych uwag wy- 
)ływa także, że miasta mające pretensye do za

miany prestacyj drogowych na ekwiwalent pie
niężny, wcześnie powinny się postarać o wyma
gane w regulaminie poświadczenie władzy skar- 
>owej, iż należą do rzędu miast opłacających 
lodatek domowc-czynszowy.

Towarzystwo Warszawskie.
L I S T Y  D O  P R Z Y J Ą Ć  I O Ł K

przez

(47;

Baronową X. Y. Z.

LIST SZÓSTY.
C enzura 1 d z ien n ik a rstw o .

T R E Ś Ć :  Spotkanie u wód. — Moje kłopoty. —■ Dwa 
systemata cenzuralne. — System Mikołajewski. — 
Przykłady i anegdoty. — Kurator Muchanow. — Jak 
dawniej wyglądały dzienniki? — System Aleksan
drowski. ^— Porównanie. — Cenzura teatralna. — 
Obecny Komitet cenzury. — P. Ryżów-. — Warunki 
dziennikarskie. — Gazeta Warszawska. — Józef 
Kenig. — Wincenty Korotyński. — Kuryer War
szawski. — Wacław Szymanowski. — Władysław Bo 
gusławski. — Bolesław- Prus. -  Gazeta Polska. — 
Edward Leo. Aleksander Rembowski. — Dyonizy 
Henkicl. — M. Gaw-alewicz. — Wiek. — K.Zalewski.— 
A. Niewiarowski. — Henryk Sienkiewicz. — Jego cha
rakterystyka. — Rozmowa z Brandesem. — Słowo. — 
Władysław Olendzki. — X. Z. Chełmicki. — A. Za 
leski. — Kuryer Codzienny. — Kuryer Poranny. — 
Tygodnik Illustrowany. — Ludwik Jenike. — Ed. 
Lubowski. — Kłosy. — Adam Pług. — Kaź. Raszew
ski. — Biesiada literacka. — Piotr Jaxa Bykowski. — 
Wędrowiec. — Chudła. — W. Przyborowski. — 
Rola. — Świt. — Bluszcz. — Kronika Rodzinna. — 
Niwa  i jej znaczenie. — Biblioteka Warszawska. — 
Ateneum. — Prasa postępowa. — Obóz pozytywisty 
czny i jego rozbicie. — ‘Adam Wiślicki. — Aleksan 
der Świętochowski. — Co zrobili pozytywiści? — 
Organ urzędowy. — Dniewnik Warszawski.

Przed paru laty bawiłam u pewnych wód za
granicznych. Jak  zwykle, Polaków było mnóstwo, 
i jak  zwykle, z Warszawy najwięcej, a wśród nich 
wielu takich, o których nikt nie wiedział, co zacz 
i co za jedni. Przyjmowano ich do towarzystwa 
i dopuszczano nawet do pewnej poufałości, bo 
zwyczajem naszym nie bardzośmy przebierały 
Wśród rodaków, zapędzonych chorobą lub chęcią 
Wypoczynku do owego Kurortu, żądając tylko od 
nich jakiej takiej ogłady i łatwej rozmowy. Tą 
drogą właśnie wcisnął się do owego kółka pe
wien jegomość, który niebawem zwrócił szczegól
niejszą moją uwagę. Niski, szczupły, łysy, o su
miastym, polskim wąsie, wyglądał jakby szlachcic 
Jaki zpod Łęczycy łub Sieradza. Rozmownymi 
był i gadatliwym wielce, a co właśnie mnie ude-j

rzyło, to niezmierna swoboda, z jaką  głośno i pu 
blicznie wypowiadał swe sądy o Rosyi, o położę 
niu Królestwa Polskiego, o naszych wielkorząd 
cach i wiełkorządczyniach. Jak  na prostego szłach 
cica, było to trochę za śmiałem i niezwykłem 
bo nie wiem, czy zauważałaś ten fakt charakte
rystyczny, że system, pod jakim żyjemy, wyrobi 
we wszystkich prawie taką trwożliwość, ostrożność 
i rachowanie się ze słowem , taką obawę długich 
uszów, nawet zagranicą, że niczem nieraz p. Stra- 
chajło z waszego dowcipnego Szczutlca. Otóż je 
gomość ten nie krępował się w cale ... Mówił o 
Hurce, Maryi Andrejewnie, Apuchtinie, nie tak 
nawet, jakby rozsądnie mówić należało, ale jakby 
deklamował tuzinkowy wasz tromtadrata.

Ten patryotyzm eksportowy uderzył mnie do 
tego stopnia, że nie omieszkałam coprędzej za
glądnąć do K urlisty , aby się przekonać, co zacz 
jest ów ognisty patryota. I wyobraź sobie moje 
zdziwienie, kiedym wyczytała, że to ni mniej, ni 
więcej, tylko Se. Excellenz kais. russ. wirklicher 
Staatsrath ...ste in . Nie wiedziałam jeszcze wów
czas, jak i ta „Ekscelencya“ urząd w Warszawie 
sprawuje, ale deklamacye tromtadratyczne „rze
czywistego radcy stanu“ o nazwisku, brzmiącem 
nie po polsku, zainteresowały mnie do tego sto 
pnia, że postanowiłam bliższą zawiązać z nim 
znajomość i choćby dla ostrożności swojej i dru
gich dociec, do jakiego celu ta, zastawiona na ła
twowiernych łapka patryotyczna, prowadzi. Przy
szło mi to bardzo łatwo; „Ekscełencyi“ pochlebia
ły wielce moje zachody. W parę dni byliśmy 
z sobą doskonale, a ciekawość moja otrzymała 
sowitą nagrodę, skoro w owym nieprzejednanym 
patryocie, który od morza Czarnego aż do Bałty
ku nie chciał piędzi ziemi polskiej odstąpić, po
znałam jeduę z pierwszych i najbardziej wpływo
wych figur — zgadnij czego? — „warszawskiego 
komitetu cenzury", osobistośći, o której różne do
chodziły mnie słuchy w W arszawie. . .

Nosząc się już wówczas z myślą listów niniej
szych, byłam w prawdziwym kłopocie, co pocznę, 
kiedy przyjdzie mi z kolei mówić o dziennikach 
i dziennikarzach tutejszych. Z gazetami i gaze
ciarzami dałabym sobie jeszcze jakotako radę, bo 
przecież i z nich wielu móżna w świecie i po 
salonach spotkać, wszystko co piszą i drukują 
czytać, a dowiedzieć się reszty z łatwością, zwła
szcza w tak plotkarskiem, jak  Warszawa, mieście... 
Ale jak  tu mówić o prasie warszawskiej, nie okre
śliwszy wpierw warunków, wśród których owa

prasa istnieje^ nie dawszy dokładnego obrazu te 
go, czem jest, co znaczy i jak działa owa maszy 
na, która ostatecznie reguluje wszystko, a zowie 
się: C en zu ra . Przypadkowa więc moja znajomość 
i zażyłość była isto tn ie: une eminente trouvaille 
Dzięki jej, poznałam się z różnemi kółkami i try 
bami owej skomplikowanej maszyny, lepiej może, 
aniżeli niejeden z tych, co z nią codziennie mają 
do czynienia, a w każdym razie więcej, aniżelibym 
mogła przy pomocy wysilonej nawet dypłomacyi 
kobiecej dowiedzieć się od którego z naszych pp. 
redaktorów i dziennikarzy. Ci panowie bowiem 
unikają bardzo starannie tego przedmiotu rozmo
wy i dowiesz się od nich o cenzurze mniej, ani
żeli od pierwszego lepszego roznosiciela gazet, lub 
woźnego z redakcyi. Jeśli to z zasady: qu’il fą u t  
laver son lingę sale en fam ilie, to przyznam się,
że nie bardzo pojmuję tego oportunistycznego pod 
ciągania cenzury i jej komitetu pod własną ro 
dzinę....

Nie inyślę bynajmniej opowiadać historyi cen- 
zury, ani tem bardziej porywać się na jej defini- 
cyę. Jesteś moją rówieśniczką, a zatem możesz 
jeszcze pamiętać te czasy, kiedy to i u was, przed 
laty pięćdziesięcioma, błogość systemu cenzuralne- 
go ogarniała wszystkich i wszystko, i kiedy 
w lwowskim teatrze, w znanej piosnce o ptaszku, 
co do wolności wzdycha i wolnością żyje, na żą
danie cenzora, słowo „wolność* zastąpiono cesa
rzem, i biedna ptaszyna przez kilka wieczorów 
„wzdychała do cesarza" i „cesarzem żyła". Zresztą 
jeśli pragniesz zapoznać się bliżej z tym zabyt- 
dem archeologicznym w Niemczech i w Austryi, 
weź pisma zbiorowe Bornego i przeczytaj w nich 
artykuł: Denkwilrdigkeiten der Frankfurter Cenzur. 
Znajdziesz tam anegdot i przykładów mnóstwo, 
a porównywując je  z tem, co w dalszym ciągu 
tego listu spotkasz, przekonasz się, że choć cen
zura nie jest specyficznie rosyjskim wynalazkiem, 
to jednak na gruncie i w rękach rosyjskich na
biera odrębnych a ciekawych cech charakterysty
cznych. Przekonasz się dalej, że chociaż iskrząca 
dowcipem i werwą satyryczną rozprawa Bdrnego 
ńsaną była w roku 1819, a zatem lat temu bez- 
mała 70, to jednak w porównaniu z tem, co się 
u nas dzieje, podane w niej fakta bledną i wy
glądają na niewinne dziwactwa, więcej śmieszne, 
aniżeli szkodliwe.

W naszych stosunkach odróżnić należy przede- 
wszystkiem dwa główne systemata cenzuralne, je 
den nazwałabym Mikołajewskim, drugi nowocze

snym, Aleksandrowskim. System pierwszy w Pe 
tersburgu zaginął już podobno doszczętnie, w ko 
mitecie warszawskim miał on jeszcze do nieda
wna kilku epigonów, a wogóle odznacza się mon
strualną śmiesznością, połączoną z zupełną bez
myślnością; drugi jest bardziej wytrawny, ogła
dzony, na racyonalniejszych oparty podstawach. 
Tamten miał cel jasno określony: gnębienie wszel
kiej myśli, słowa i pisma; ten zaś twierdzi, że 
chodzi mu nie o doszczętne zniszczenie piśmien
nictwa, ale o rządową nad nijin kontrolę. Mikoła
jewski opierał się na uświęconych formułkach i 
zasadach urzędowych, wykreślających raz na za
wsze z druku używanie pewnych wyrażeń, zwrotów, 
porównań, nawet nazwisk i przymiotników. Cze
piał się on nietyle myśli, ile raczej słów. Według 
niego „rewolucya" nie mogła być używaną w dru
ku, nawet w znaczeniu przewrotu sił przyrody; 
rząd powinien się był pisać zawsze przez duże R 
i z predykatem „opiekuńczy", a o wszelkiej gło
wie koronowanej nie wolno było inaczej, jak 
z najgłębszym odzywać się szacunkiem i z doda
tkiem wszystkich należnych jej tytułów, a to za
równo o Cesarzu Wszechrosyi, jak  i o królowej 
Madagaskaru i królu wysp Honolulu. Cenzor mi- 
kołajewski nie puszczał nigdy żadnej wiadomości 
o zamachu przeciw władzy w jakimkolwiek kraju, 
o detronizacyi, lub zmianie formy rządu, choćby 
na wyspach Haiti, lub w królestwie Zanzibaru ...

Kiedy w r. 1848 upadł Ludwik Filip, ówczesna 
cenzura warszawska pozwoliła na ogłoszenie tej 
wiadomości dopiero w kilka tygodni po rewolucyi 
ipcowej, skoro gabinet petersburgski uznał już 

urzędownie Rzeczpospolitę. Nazwisko człowieka 
politycznie podejrzanego,"em igranta, spiskowca, 
słowem każdego, który nie miał patentu „prawo- 
myślności," nie mogło się pod żadnym pozorem 
ukazać w druku. W wiadomościach miejscowych 
wszystko^ co odnosiło się do jakiejkolwiek w ła
dzy, musiało być wprzód jej komunikowanem i 
dopiero po raz wtóry szło do cenzury.

Tak n. p. kiedy słynny jenerał Abramowicz 
był oberpolicmajstrem i zarazem prezesem teatrów, 
cażda recenzya z przedstawienia i sztuki szła 
do jego aprobaty^ i jeśli mu przypadła do gustu, 
ukazywała się w druku, w razie przeciwnym gi
nęła w koszu. Nie wszyscy mieli odwagę wdawać 
się wogóle w jakiekolwiek sądy o teatrze. Pier
wszą próbę t. z. „rozumowanych" recenzyj zrobił 
za Abramowicza J. Kenig, dzięki faworom, jakie 
wszechpotężny oberpolicmajster okazywał Antonie-

; mu Lesznowskiemu, właścicielowi i redaktorowi 
Gazety Warszawskiej. Wpierw taż Gazeta i Kuryer 
ograniczały swe sprawozdania teatralne do krót
kich notatek, w tym n. p. rodzaju: „Wczoraj gra
no w Teatrze wielkim po raz szósty Rittę hisz
pankę. Imcipana Żółkowskiego wywoływano po 
akcie I-szym 3 razy, po akcie TI-gim 5 razy, po 
Ill-cim 6 razy; Imćp. Królikowskiego po akcie 
I-szym 4 razy, po II gim 5 razy" i t. d. Oto 
wszystko.

Najlepiej charakteryzuje ówczesny system cen- 
zuralny następujący fak t: ks. Paszkiewicz dawał 
b a l; Kuryer podając opis tego balu wspomniał, 
że na schodach zamkowych stał rząd przepysznych 
drzew pomarańczowych z oranżeryj łazienkow
skich. Cenzor czytając tę wiadomość, w słowie 
„rząd" poprawił r na wielką literę i dopisał przed 
nim „opiekuńczy". Czytaliśmy więc nazajutrz 
w Kuryerze. że „na schodach zamkowych, u wejścia 
do sali balowej, stał O p i e k u ń c z y  R z a d  wspa
niałych drzew pomarańczowych..." Z tych także 
czasów datuje się drugi wiekopomny wypadek 
cenzuralny. Kiedy w r. 1847 stany lombardzkie 
podały do Cesarza austryackiego prośbę o nadanie 
konstytucyi, Gazeta Warszawska umieściła ten 
fakt w formie jak  najsuchszej i z zacytowaniem 
urzędowego źródła wiedeńskiego. Cenzor nietylko 
przekreślił ową wiadomość, ale dopisał na margi
nesie: „Żądania te, jako nielegalne, nie mogą być 
drukiem ogłaszane".

Słowo „niewolnik* nie kwalifikowało się wów
czas pod żadnym pozorem do druku. Kiedy ktoś 
napisał: „niewolnik swoich namiętności," cenzor 
przemienił mu owego niewolnika na murzyna 
i słynny „murzyn swoich namiętności" figuruje 
dotychczas w starem wydaniu pewnej głośnej i dziś 
jeszcze powieści. W jakiemś dziele chemicznem 
cenzor wymazał „kwas pruski," motywując swój 
ostracyzm tem, że dwór król. pruski jest spokre
wniony z dworem rosyjskim, a więc nie wypada, 
aby trucizna tak silna, jak  ów kwas, nosiła na
zwę „pruskiej."

Podobnych anegdot mogłabym przytoczyć je 
szcze tysiące, ale wspominam o tych czasach dla
tego jedynie, aby ci wskazać, jakie to były pod
stawy Mikołajewskiego systemu cenzury/ który 
przetrwał długi czas, zmianę panowania i powsta
nie 1863 r.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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M inister Prezydent jako  kierow nik Minister 
stw a spraw wewęirznych zam ianował kom isa 
rza powiatowego i kierow nika starostw a w Mo 
ściskach, Kazimierza hr. D n n i n  B o r k o w s k i e 
g o , starostą powiatowym i poraczył mu kiero
wnictwo starostw a w Krakowie.

R ada szkolna krajow a zam iauow ała nauczyciela 
tymczasowego szkcły etatowej w Tiutkow ie, Izy 
dora S ł u p e c k e g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły.

M ianowania w arm ii: majoram i m ianowani ka
pitanowie I  k lasy : Maurycy hr. Attems, szef szta 
bu jec tra ln eg o  dywizyi kaw aleryi we Lwowie; 
Oswald Rabel, z pmku pieszego Nr 40, w pułku 
pieszym Nr 45 ; F ranc.szek Spitzm ttiltr Tonalwehr, 
z pułku piesz. Nr 59 w pułku piesz. Nr 55; W ła
dysław  Kasznica, w pułku piesz. Nr 20 ; Gustaw 
D jnhcffer w p t ł i u  piesz. Nr 95 ; Józef Biernatek, 
w pułku piesz. Nr 24 ; Józef Bayer, w pułku uła 
nów Nr 2, Franciszek Neuhacs, w pułku ułanów 
Nr 2, i Reinhard Schuppler, w pułku artyleryi 
korpuśnej Nr 11.

K apitanam i I  klasy w galuy jsk ich  pułkaeh pie 
szych m ianowaci kapitanow ie II k lasy : Herman 
Colard, przydzielony do sztabu jeneraluego; F ran
ciszek Papescb, Jan  Zachar, Alfred br. Siber, Hu 
go Nickl, Jan  Gawin Niesiołowski, Luuw ik Rze 
piński, F ryderyk  Ertl, Henryk G .llv  gel, Michał 
Beiti, August Necasek, Jan  Jelinek , F ryderyk  
S tenztl, August Sontag, H enryk L u k sih ; kap ita
nami I I  klasy porneznicy: Franciszek Gebauer, 
Antoni Cron ster-Cronenwald, Jakób  Kiesler, Jó 
z tf  Nechay Felseis, Kai kat W innicki, Józef Pe- 
chnik, Franciszek Htlbel, Karol Z incern Bargthal, 
Ju lian  B ertźnicki, Adolf Breyner, Józef P isto l, 
Karol Br^zsek, Ja n  Byrnas, Adam Pirgo, Ż van 
Stankovic, W ilhelm Schuman, Gottlieb Gałuszka, 
Józef B ielaw ski, Edw aru W ąsowicz i Karol Roller.

Porucznikam i w galicyjskich pułkach pieszych 
mianowani podporucznicy: W iktor Scheda, Jan  
Smolarz, Łukasz Nowosad, Józef Fiedler, Matyasz 
Sorntag, S tanisław  Protschke, W ładysław  Jurkow 
ski, Józef Stieller, Franciszek Wc dziczka, F ran  
ciszek R iyj. Franciszek Jary , O .tokar S tika, W il
helm Lubczyński, Antoni Dębicki, Stefan H aluska, 
W ojciech Dobija, Kazimierz Stoczkiawicz, i Rudolf 
Kohen.

Podporucznikami kadeci, zastępcy oficerscy: Ju 
liusz B .andner, Karol J  sse, W acław Norek, K a
rol Lenczewski, F ranc .szek Bilansky, Jerzy  Brmbo- 
lic, Emil G ifachl, Alcizy Wilhelm, Jan  S^licbal, 
Franciszek Bauer, Józef Powolny, Franciszek Wie- 
cinger, Józef Andres, Gustaw  Siemens, Robert 
Zahraduik, W incenty D rasser, Karol S .hubert, 
Otto Scholz, Karol Sal mon Friedberg, Stanisław  
Bastgen, R bert Schwaeh i Em 1 H asd .

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  3 listopada.

—  Z aduszki. Od niedzieli zacząwszy trwała przez 
trzy dni pielgrzymka doroczna na cmentarz krakew 
ski, a zakończyła się weroraj wieczorem istną illu- 
minacyą tego pięknego miasta umarłych. Piękna po
goda zachęcała do tej smutnej wycieczki. W kaplicy 
cmentarnej odbywało się zrana nabożeństwo i kaza
nie. Kwesty dla ubogich na obu stołach, Towarzy
stwa Dobroczynności i Towarzystwa św. Wincentego 
ń Paulo, przyniosły mniejszy dochód niż lat poprze
dnich

—  Grób Emila śm ietańsk iego  uwieńczono w dniu 
wczorajszym bardzo okazale. Z Wiednia nadeszły 
wieńce od szkoły H oiacka, od zarządu kolei połu 
dniowej, od pref. Billhla itp.; z miasta naszego zło
żyło wieniec Tow. muzyczne i pani M. Stojowska, 
uczennica ś. p. Śmietańskiego.

— Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze
nia Rady miejskiej znajduje się wniosek Prezydyum, 
brzmiący*. jak  następuje: „Gmina m. Krakowa ze
zwala Komitetowi Wystawy krajowej na bezpłatne 
użycie około 25 morgów Błoń po lewej stronie Ra- 
dawy, tudzież części Błoń po prawej stronie Ruda
wy, pod wystawę krajową w r. 1887.“ Z dalszych 
wniosków wymienić należy: wniosek zatwierdzenia 
regulaminu w przedmiocie udzielania zaliczek na pła
ce urzędników i sług miejskich; wniosek przyjęcia 
rezygnacyi JE . Dia Wiktora Kopffa z obowiązków 
radcy miejskiego, a powołania do tych obowiązków 
Dra Leona Blumcnstoka, prof. Uniwersytetu; wniosek 
wreszcie, aby nabytą od Dra Maurycego Straszew
skiego na własność gminy realność przy ul. Podzam 
cze przeznaczyć na cele kwaterunkowe za wynagro
dzeniem w taryfie czynszowej przepisanem. Po po
siedzeniu jawnem odbędzie się posiedzenie przy 
drzwiach zmokniętych, na którem trakt rwane być 
mają sprawy osobiste.

—  W ezw anie do rezerw istów . Ponieważ pomimo 
wezwania Magistratu z d. 18 września b. r., w ozna
czonych na dzień 18, 19, 20, 21, 22 i 23 paż Izier- 
nika b. r. terminach, nie wszyscy stale urlopowani 
żołnierze-rezerwiśsi i jednoroczni ochotnicy, w Krako
wie przebywający, do ko&troli się zgłosili — przeto 
Magistrat wzywa ponownie wszystkich tych, którzy 
wspomnionemu zawezwaniu jeszcze dotąd nie uczy
nili zadosyć, aby w dniu 10 listopada b. r. do kon
troli dodatkowej przed komisyą w kancelaryi komendy 
uzupełniającej Nr. 13 w Krakowie pod Wawelem się 
stawili, w przeciwnym bowiem razie narażą się na 
karę i na przymusowe dostawienie.

—  O głoszenia, odezw y, listy otw arte i broszury
bywają załączane niekiedy do naszego dziennika za 
zgodą redakcyi i odpowiednią opłatą w administracyi 
Czasu. Wczoraj redakeya i administracja Czasu od
mówiła przyjęcia takiego załącznika p. t. „Czy wi
nien?" dla niesłusznych a nieprzyzwoitych napaści, 
jakie to pinno w sobie mieś iło. Mimo tej odmowy 
niektórzy abonenci nasi otrzymali ten pamflet przy 
Czasie; stało się to skutkiem nadużycia, popełnione
go w ajencyach, że wbrew odmowie naszej i bez 
opłaty użyto naszego dziennika za środek kolporto
wania jakiejś chryi, czy banialuki, noszącej podpis 
kobiecy. Dodać winniśmy, że o załącznikach umie 
szczonycb z wiedzą i zezw leniem redakcyi i adrai 
nistracyi, bywa umieszczona wzmianka w dzienniku

— Ślub. W sobotę d. 30 października o godzinie
6 wieczorem pobłogosławionym został w kościele 0 0 . 
Kapucynów związek małżeński między p. Karolem 
Zazulą, naczelnikiem stacyi kolei państwowej w Iwo
niczu, a p. Janiną Sobolewską, siostrą znanego 
w nasztm mieńcie kupca i obywatela.

—- Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. dyiektora 
Stanisława Kopacza odprawionym zostanie w piątek 
d 5 b. m. o go Izinie 9 rano w kościele ś. Krzyża.

—  Ankieta p ożarna, której skład już podaliśmy,
odbyła w sobotę posiedzenie i powzięła szereg uchwał 
dotyczących ratunku podczas pożaru. Uchwały te trak

towane będą przez sekcyę ekonomiczną. Z pomiędzy 
tych uchwał wymieniamy następujące ważniejsze: po 
mnożenie beczek na wodę o 10 sztuk; zaprowadzę 
nie motoru gazowego w strażnicy pożarnej celem na
pełniania beczek; przypomnienie Radzie potrzeby po 
większeuia straży; porozumienie z zarządem kolei, by 
w razie pożai u można czerpać wodę z wodociągów 
kolejowych; wypłacanie doróżkarzom taks za używa
nie koni do beczek z wodą; użycie koni od pocią
gów Talardowskich do dowożeria wody itd. Urzę
dnicy Magistratu, zaopatrzeni w odpowiednie znaki, 
pełniliby też na przyszłość służbę przy pożarach.

—  Otrzymujemy następujące pism o:
Rada szkolna okręgu zamiejskiego w Krakowie, od

bywając zwyczajne swe posiedzenie w d. 30 paździer
nika b. r., skorzystała z chwilowej podówczas bytno
ści w Krakowie Kazimierza hr. Badeniego, dotych
czasowego prezesa swego, i wydelegowała deputacyę, 
złożoną z wiceprezesa Antoniego hr. Wodzickiego, X. 
ban. Foxa i reprezentanta nauczycieli p. Ferdynanda 
Budańczyha, celem złożenia br. Badeniemu podzięko
wania za światłe kilkoletnie przewodnictwo i wynu
rzenia szczerego żalu tak od samej Rady, jak od ca 
łego nauczycielstwa w okręgu, z powodu jego ustą
pienia z zajmowanego stanowiska.

Deputacya udała się zaraz po posiedzeniu do pa
łacu hr. Potockiego „pod Baranami,* gdzie hr. Ba- 
deni przyjął ją  nader życzliwie. Gdy wiceprezes hr. 
Wodzicki wypowiedział w prawdziwie serdecznych 
słowach pożegnanie dostojnego prezesa w imieniu 
R łdy, a delegat nauczycieli wynurzył żal w imieniu 
nauczycielstwa, hr. Badeni dziękując Radzie za wspie
ranie go w czynnościach dotyczących zarządu szkół 
w okręgu, polecił dalszej jej opiece okręg krakow
ski, który, jak się wyraził, do najlepszych w kraju 
zaliczonym być może, i zapewnił, że przy każdej 
sposobności opieką swą szkoły i nauczycieli otaczać 
i swym wpływem popierać będzie.

Tym więc sposobem daną była Radzie szkol 
nej okręgowej upragniona możność pożegnania swego 
prezesa, który wieloletniem, pełetm  głębokiej znajo- 
mośoi spraw i potrzeb dotyczących rozwoju szkół 
przewodnictwem, tudzież życzliwą opieką osobistych 
stosunków nauczycielstwa, zobowiązał Radę szkolną 
do zachowania go w niewygasłej pamięci, wszystkich 
zaś podwładnych nauczycieli do szczerej dozgonnej 
wdzięczności.

—  Restauratorzy tutejsi, w liczbie około 200, nie 
zawiązali jeszcze dotąd stowarzyszenia na zasadzie 
ustawy przemysłowej. Uczyniły to wszelkie katego- 
rye rękodzielników i przemysłowców, mają już za
twierdzone statuta i bronią swych interesów korpora
cyjnie, powinni to więc uczynić jak najrychlej także 
restauratorzy. W ostatecznym już razie, by nie opó
źniać zawiązania stowarzyszenia, poczyni zapewne 
władza przemysłowa odpowiednie kroki.

— Skład zarządu akadem ickiego bractwa F.la 
retów na półrocze zimowe 1886/r wybrano następu- 
ący na walnem zgromadzenia w d. 26 października: 

prezes Roman Szeptycki, gospodarz Henryk Krasiń
ski, pisarz Włodzimierz Mochnacki, radca I Karol 
Łepkowski, radca II Władysław Ludwik Podczaski, 
skarbnik Ludwik Koziebrodzki, bibliotekarz Antoni 
Maryan Kurpiel.

—  P L ny na urządzenie fabryki L. Z.eleniewskiego 
przy ulicy Krowoderskiej zatwierdził Magistrat pro
wizorycznie, uwzględniając pośpiech potri.ebny do 
odbudowania zakładu i rozpoczęcia w iim  pracy, 
dającej chleb kilkudziesięciu pracownikom, którzy 
po spaleniu f-bryki zostali bez środków do życia, 
tfury fabryki przy ul. Krowoderskiej mają być pru
skie, z materyału wszakże ogniotrwałego.

—  Otrzymujemy następujące pism o;
Szanowna Redakcjo!

Wszystkim, oałemu miastu, za współczucie w nie
szczęściu naszem serdecznie dziękując, oświadczamy, 
że bynajmniej nie przeczymy, iż jest pożądanem, 
ażeby wielka, maszyną parową popędzana fabryka*, 
w środku miasta się nie znajdowała. Od wielu lat 
mamy ten zamiar, żeby zakłady nasze przenieść i za
miar ten stopniowo wykonywamy, czego dowodem, 
że dawno już usunęliśmy odlewaroię i składy na 
ulicę Krowoderską i pomału tam urządzamy war
sztaty. Lecz wykonanie całego zamiaru nie zależy cd 
samej dobrej woli; wszak w interesie zakładu leży, 
ż-:by nie miał dwóih administracyj i kosztów trans 
portu materyałów i robót wykonanych z jednego miej
sca na drugie. Przeniesienie zupełne wymaga dwóch 
warunków: najpierw, żeby s'ę odbywało bez przerwy 

popędzie, więc bez wielkich strat, powtóre, bez zna 
cznych kosztów. Otóż obecnie po pożarze będziemy 
na dawnem miejscu popędzać tylko te warsztaty, 
które ocalały, i to prowizorycznie, aż i te przenieść 
będziemy mogli, inne zaś warsztaty puszczamy już te 
raz w ruch na nowem miejscu obok odlewami przy 
ul.cy Krowoderskiej. P.zyspieszenie zupełnego prze 
niesienia zależeć zaś musi od finansowych okoliczno 
ści. Zakłady nasze i ich włiściciełe są związani nie- 
mniejszem przywiązaniem z ■ iastem Krakowem, jak 
nasi sąsiedzi, niemniej leży nam na sercu bezpie
czeństwo miasta, niemniej i my pragniemy, żeby 
w śródmkściu były tylko piękne domy i ogrody. 
My z pewnością niczego nie zaniedbamy, żeby za
kłady nasze w zupełności przenieść, ale też prosimy, 
żeby nam zamiaru tego nie utrudniano.

Szlachetna ofiarność szan. Publiczności, skierowana 
w pierwszej chwili w  celu przyjścia z pomocą pra
cownikom fabryki naszej, którą wysoce oceniamy, 
jest już na dzisiaj mniej potrzebną, wobec tego, że 
część mała pracowników zamiejscowych opuściła na
sze miasto, a wobec pozostałej większej części pod
pisany czuje także obowiązek przyjścia z pomocą 
dawniejszym współpracownikom i tym w pierwszej 
chwili dał zatrudnienie przy porządkowaniu w urzą 
dzeniu prowizorycznych warsztatów i nadal ich także 
postara się zatrudnić w nowej fabryce

W imieniu firmy L . Z ieleniew ski : 
Leon Zieleniewski.

— Pół godziny pod ziem ią. Dnia wczorajszego 
popołudnia zasypywało trzech wyrobników studnię na 
placu* zwanym „Kotłowem," i gdy jeden z nich, 
Wojciech Wiewiórka, lat 33 liczący, rodem z Starej 
wsi, spuścił się do wnętrza owej studni, by wydobyć 
cembrzynę, wówczas opadła nagle w dół cembrzyna* 
boki jej zwarły się ponad Wojciechem Wiewiórką i 
w ten sposób wyrobnik został zasypany w głębo- 
kości kilku metrów. Na krzyk pozostałych wyrobni 
ków nad studnią, przybiegli pp. Skwirczyński, Sro
czyński, lig i Schol* członkowie straży pożarnej na 
miejsce wypadku i po pół godziny wydobyli na pół 
omdlałego Wojciecha Wiewiórkę ze studni po odko- 
paDiu ziemi i usunięciu zawalonej cembrzyny.

—  Dom przedpogrzebow y na cm entarzu. Wiado
mo, jak  powszechną, lubo w krajach cywilizowanych 
zupełnie nieuzasadnioną^jest obawa przed pochowa
niem w letargu. Rada miejska, chcąc w tej mierze 
zadosyć uczynić opinii publicznej, zaprowadziła obe
cnie w domu przedpogrzebowym na cmentarzu popra
wne urządzenie elektryczne, za pomocą którego* ka
żdy, choćby najmniejszy i tylko chwilowy ruch 
zwłok sygnalizuje się ciągłem dzwonieniem i wyska

kiwaniem odpowiedniego numeru na indykatorze. Dla 
wszelkiej pewności działania, końce diulów, prowa 
dzących od aparatu do zwłok, są platynowane, a ca
łość pochodu z pracowni tutejszego mechanika p. 
Emila Preycra, który dawne wadliwe urządzenie prze
robił zupełnie ku zadowoleniu delegowanej do odbio 
ru komisyi. Podobne urządzenie ma być zaprowadzo
ne w domu przedpogrzebowym szpitala św. Łazarza. 
Jakkolwiek przy należytych oględzinach zwłok, jakie 
np. odbywają się w Krakowie, niema najmniejszej 
obawy pochowania w stanie pozornej śmierci, byłoby 
rzeczą pożądaną, żeby gminy większe w kraju, idąc 
za przykładem Krakowa, zaspokoiły opinię ludności 
i posprawiały stosowne przyrządy elektryczne w swych 
domach przedpogrzebowych, tem bardziej, iż pienią
dze na nie wydane mogą zostać u swoich.

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
Siostrom Miłosierdzia w Wielsich Oczach, w powie
cie jaworowskim, na odbudowanie zniszczonej poża
rem szkoły dziewcząt, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  W W arszaw ie odbyła się uroczystość założę 
nia kamienia węgielnego pod budowę wspaniałej ka 
pli y grobowej rodziny hr. Przezdzieckich na dawnym 
cmentarzu świętokrzyskim. Fundatorka hr. Marya 
z Tyzenhauzów Aleksandrowa Przezdziecka przezna 
czyła na tę budowę fundusz 100.000 rsr.; wysoki 
smak artystyczny i znawstwo* odznaczające fundator 
kę^ zapowiada świetnie tę kaplicę familijną w stylu 
przejścia między romańskim a gotyckim. Budową kie
ruje architekt p. Werner.

Wiadomości polleyfne. Straż pol.cyjna 
wyśledziła i przyaresztowała Maryana Mszyka, lat 20 
liczącego, rodem z Wcli Radziszewskiej, subjekta 
handlowego, który w tym roku dopuścił się oszustwa 
na szkodę fi my D. J. Tokar w Warszawie i umknął 
z Królestwa Polskiego.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  4go: (Wznowione) R ozb itk i, ko- 
medya w 4 aktach, Józefa Blizińskiego, z p. Lubi
czem w roli Strasza.

W s o b o t ę  6go: Po raz pierwszy Osaczony, ko- 
medya w 5 aktach, Edwarda Łabowskiego, nagro
dzona na warszawskim konkursie imienia Wojciecha 
Bogusławskiego.

Groby KróleasWe i s k a r b ie o  w katedrze na W a w e l i  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie ' ,12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum N arod ow o (w Sukiennicach) otwarte jest codzien
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

W ystaw a ntousiająoa Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
iciół Sztuk Pięknych yr Sukiennicach otwarta codziennit 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nic 
dzielę 15 oe: t.. w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum  XX. C zartorysk ich otwarte dla zwiedzających wi 
wtorki i piątki od 10 2, o ile w te dnio nie przypadają 
święta.

G abin et A r c h eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e 
ao lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckie! 
• ezpłatnie.

G abinet G eo log iczn y  U.ńw. Jagieł'. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrzę otwarty w każda 
sobotę od godziny 10—2 w południe

M uzeum  T e c h n fo z n o -P r z e m y s ło w e  w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codzieunie od godziny lOej do 6ej.—Wstę; 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  Dnia 2 listopada pogoda; term. o d — 3*8 doszedł 
do +  7 '1C . Barometr poszedł w górę; o g. 7ej ranc 
1. 3go stan jego był 754 0 millim., term. — 0 -2C.— 
Wiatr wschodni.

— We czwartek d. 4go listopada: śś. Karola Boro 
meusta i Modesty.

W ia d o m o śc i a r  t y  • ty c z n e , lite ra c k ie  
i  n a u k o w e .

Na W ystaw ę Zjednoczonego Tow arzystw a Przyj. 
Sztuk p ęknych nadeszły: B r y l a ,  „Potret dam y;— 
L i s i e w i c z a ,  „Święć się święć się wieku mło
dy ;"— M a r t i n a ,  „ A ra b ;"— B ł o t n  i c k  i e g o , 
„Portret m ężczyzny," medalion z gipsu;— K o z a  
k i e w i c z a ,  „Złota rybka," rzeźba z drzewa; — 
R o ż n i a t o w s k i e j ,  „N iew iasta," studyum  w gip 
s i e ; — R y g i e r a ,  „A rchitektura," figura zb ronzu .

Marcin Teofil p ollak, m alarz polski, długi czas 
bawił w Tyrola a głównie w Insbrucku. Pan lig, 
wiedeński badacz historyi sztuki, napisał nieda 
wno rozprawę, w której zaprzecza polskiej naro 
dowości M arcina i robi z niego Włocha. W arszaw 
ski zaś archeolog i gorliwy zbieracz polskich pa 
m iątek za granicą, p. Matias Berson przekonał się 
na miejscu w Insbrucku i w B ^xen, iż zdanie p. 
liga j i s t  zupełnie m ylne, i że m alarz ten do nas 
należy. P. Berson kazał fotografować główniejsze 
jego obrazy treści religijnej i w łasny jego wize
runek. Reprodnkcye tych fotografij ukażą się 
w Kłosach, w raz z obszerniejszem studynm  o Mar
cinie Teofilu Pollaku.

Nakładem  Redakcyi O gniska domowego we Lwo
wie wyszła świeżo gaw ęda m yśliw ska (rym owana) 
„W  borze i klasztorze" przez Sym plicyusza Ga 
wina, z illnstracyam i Harasim ow icza (8°, str. 87 
z objaśnieniam i). A utor, którego styl przypomina 
W incentego P o la , opisuje losy konfederata bar
skiego, który w alcząc w obronie ojczyzny, po ró 
żnych przygodach w życiu w stępuje do klasztoru. 
G aw ęda poświęcona je s t cieniom W incentego Pola.

W Muzeum techniczno - przem ysłow em  kra- 
kowskiem  w poniedziałek  dnia 8 lis topada 
1 8 8 6  r. rozpocznie się dziew iętnasty  rok  wy

kładów  dla kobiet.

W  bieżącym roku  w ykładać będą:
N a W ydzia le  n auk  p rzyrodn iczych : A djunkt 

Obserwatoryum  astronomicznego krakow . D r D. 
W ie r z b i c k i  astronom ię popularną; prof. uniw. Jag . 
Dr W ł. S z a jn o c h a ,  m ineralogię i geologię; prof, 
uniw. Jagiell. Dr J . R o s t a f i ń s k i ,  botanikę; prof, 
gimn. Sobieskiego Dr. J a w o r o w s k i ,  zoologię; 
prof. gimn. św. Anny Franc. T o m a s z e w s k i ,  
fizykę dośw iadczalną; profesor szkoły techniczno- 
przem. i docent, uniwer. Jagiell. Dr. E . B a n d r o -  
w s k i ,  chemię; docent uniwers. Jagiell. Dr Kaz. 
G r a b o w s k i ,  hygienę popularną.

N a W ydzia le  h istoryczno-literackim :
a) przedm ioty sta łe : doc. uniw. Jagiell. Dr T. 

Z i e m b a ,  literaturę p o lską ; tenże, estetykę"; p.

Gustaw E h r e n b e r g ,  literaturę powszechną; prof, 
uniw. Jag iell. Dr A. L e w i c k i ,  historyę po lską; 
prof. gimn. św. Anny. Dr Aug. S o k o ł o w s k i ,  histo
ryę powszechną najnow szych czasów od 1831 r.; 
p. Andrzej N i z i o ł ,  Dyr. sem. nauczycielskiego, 
pedagogikę.

b) przedm ioty n iesta łe : prof. Uniw. Jagiell. D r 
M aryan B a r a n i e c k i :  „O liczeniu słownem i 
piśmiennem różnych ludów"; prof. gimn. św. Anny 
Bron. G u s t a  w i cz :  „O oceanie lodowatym  pod 
względem fizycznym i przyrodniczym  i ostatnie 
w ypraw y m orskie do bieguna północnego; kustosz 
zbiorów przyrodniczych Akadem ii Umiejętności p 
Konst. J  e 1 s k i : „ Szkice z dziesięcioletniego po
bytu w Peru, w  celach przyrodniczo-naukow ych; 
p. M aryan D u b i e c k i :  „Zaw iązki dziejów Siczy 
Zaporożskiej" ; prof. Uniw. Jagiell. D r L. M a l i 
n o w s k i :  „P rzeg ląd  języków  słow iańskich i ich 
charakterystyka"; D r Franciszek  B y l i c k i :  „O 
najnowszej muzyce polskiej, począwszy od 1830 r .“; 
p. Stanisław  Z a r a ń s k i :  „Z arys dziejów Słowiań
szczyzny, jako przygotow anie do dziejów Polski"; 
dyrektor Muzeum Narodowego i prof, szkoły sztuk 
pięknych W ładysław  Ł u s z c z k i e w i c z :  „O h ar
monii barw, ze szczególnem uwzględnieniem  robót 
kobiecych i s tro ju " ; kustosz Muzeum techn. przem. 
architekt J. W  d  o w  i s z e w s k  i : „O wschodnich 
kobiercach".

Oprócz tego je s t projektow any w tegorocznym 
kursie publiczny w ykład  „O stanow isku kobiety 
wobec praw a." O dniu tego w ykładu i nazwisko 
prelegenta będzie ogłoszone we właściwym  czasie.

Na W ydziale S z tu k  pięknych-, prof. uniw. Jag ie l
lońskiego Dr I. K o p e r n i c k i  w ykładać będzie: 
„N aukę o budowie i proporcyach ciała, o kształtach 
zewnętrznych, o postaw ach i ruchach, jakoteż o u- 
kładzie rozm aitych jego  części w chwili danej akcyi"; 
prof. Akad. techn.-przem . krak . J . R o t t e r ,  per
spektyw ę a rty s ty czn ą ; kustosz Muzeum techniczno- 
przemysł. krakow sk. arch itek t W d o w i s z e w s k i :  
„Historyę sztuki w streszczeniu" (dla szerszej pu
bliczności); tenże: „H istoryę sztuki obszerniej" dla 
pośw ięcających się sztukom  pięknym . W  b. r. 
w ykładać będzie „O Szkołach: Niemieckiej (XV i 
XVI w.), H olenderskiej i H iszpańskiej (X V II w.)"; 
tenże: „O stylach, w  sztukach pięknych i budo
w nictwie"; tenże: „Technikę i historyę wyrobów 
artystycznych", a  mianowicie przypadające z k o 
lei w b. r. działy : „H istoryą i technikę haftów 
i ceram ikę". W ydział sztuk pięknych zostanie uzu 
pełniony w y k ład am i: „Teoryi O rnam entyki i jej za 
stosow ania", o rozpoczęciu których będzie ogłoszone 
w miejscowych dziennikach i podane nazw isko 
prelegenta.

Oddziałów rysunkow ych wolnoręcznych jest 
pięć. W  pierw szym  oddziale m alarstw a olejnego 
i akw arelow ego a  także rysunków  z gipsu, z martwej 
i żywej natury  udziela artysta-m alarz p. R  o s s o w- 
s k i ;  w drugim  oddziale rysunków  z wzorów i 
gipsów p. J . S i e d l e c k i ,  w trzecim rysunków  
z wzorów i gipsów  p. Leona B i e r k o w s k a ;  
w czwartym  krajobrazów  z w zorów , udzielają 
w zimowem półroczu w godzinach swych lekcyi 
kierujący oddziałam i 1 , 2 i 3-cim , —  na letnie 
zaś miesiące (rysunków  z natury), czw arty oddział 
znów będzie istn iał sam odzielnie; w piątym  (Od
dziale rysunków  niedzielnych) ze wzorów i gipsów, 
p. Leona B i e r k o w s k a ,  w zastępstw ie p. K aro
liny B i e r k o w s k i e j .

N adto dla pań  poświęcających się olejnemu ma
larstwu* może być otwartym, gdyby okazała się 
potrzeba, osobny o d d z i a ł  k o m p o z y c y j n y ,  
tak  ja k  to już  byw ało w zeszłych latach.

Oddziałów rysunków  linearnych je s t dw a:
W  oddziale 1-ym „Rysunku jeom etrycznego po

przedzonego nauką jeom etry i, i zastosowania te
goż do przem ysłu, ornam entyki i życia codzien
nego, w raz z nauką o cieniach własnych i rzu
canych", udziela ad junk t obserw. astron. D r D. 
W i e r z b i c k i .

W oddziale 2-gim rysunków linearnych, nauy  la_ 
wowania, nakładania kolorami 1 1. p. udziela tenże.

W s z k o l e  r z e ź b i a r s t w a  udziela m odelow a
n ia  w  g lin ie^arty sta -rzeźb iarz  p. M a r c e l i  G u j s k  i.

W oddziale drzew orytniczym  udziela drzewory- 
tnictw a p. K saw era C h l e b o w s k a .  Kaligrafii o- 
zdobnej udzielać będzie pan L. P e s z k o w s k i .  
Główny kierunek i opiekę nad W ydziałem Sztuk 
pięknych i nadal, tak  ja k  i la t zeszłych, przyjął 
dyrektor Szkoły Sztuk pięknych p. J an M a t e j ' ko .

Na W ydzia le  handlowym  dla kobiet, rozpoczną 
się w ykłady w tedy tylko, gdy się zbierze przy
najmniej dw anaście uczennic. Przedmiotami w ykła 
danemi b ęd ą : Rachunkowość handlowa wraz z n a 
uką o m iarach i wagac , prowadzenie ksiąg  han
dlowych pojedyncze i po w jne wraz z nauką o 
w ekslach i papierach publicznych i koresponden- 
cya handlowa. Kurs ten w razie potrzeby będzie 
rozszerzony i uzupełniony towaroznawstwem, jeo- 
grafią handlową, zarysem  ustawy przemysłowej i 
praw a handlowego i • P-

N a W ydzia le  gospodarczym^ p. Karol L a n g e  
członek Tow. rolniczego w ykładać będzie: Go
spodarstwo domowe kobiece ; Prof. Uniw. Jagiell. 
Dr M aksym. N o w i c k i  będzie miał publiczny 
w ykład : „O Rybactwie krajowem i gospodarstwie 
rybnem ". -  I™ e P o d m io ty  na tym W ydziale 
nieobjęte powyższemi prelekcyam i, rozpoczną się 
z początkiem  m a ja , jeśli się zbierze dostateczna 
liczba słuchaczek.

Równie też rozpoczęcie lekcyj języków  obcych: 
francuskiego, niemieckiego, angielskiego i w łoskie
go, zależy od zapisu uczennic. Lekcyj francuskiego 
języka i literatury  francuskiej, udziela nauczyciel 
tegoż języ k a  w Uniw. Jagiell. p. W. E r a r d - C i e -
c h o m s k i .

Lekcyj arytm etyki tak  ja k  i w zeszłych latach 
udziela adj. obs. astr. D r D. W i e r z b i c k i .

Szczegółowe rozkłady godzin _ wykładowych i 
drukowane programy podają bliższe objaśnienia 
i warunki zapisów.

Gospodarstwo handel i przemysł.

W ysfawa kra jow a w Krakowie w roku 1887.
Odezwa.

Dziesięć la t dobiega od czasu pam iętnej W y
stawy krajowej we Lwowie.

Pom yślny ze wszech m iar w ynik owego pier
wszego uroczystego popisu krajow ej produkcyi 
stał się niew ątpliw ie dzielnym  bodźcem i pożądaną 
zachętą do w ytrw ałej pracy i rozumnego postępu 
we wszystkich kierunkach narodowego życia, po
mimo że k lęski elem entarne i przesdenia ekono
miczne często staw ały na przeszkodzie.

Obok ofiar i starań  jednostek, zajęła się w o-
a t o f n i p h  l a ł a p h  a n r a r o o m i  rn ln i f t t .W A  i n r z e m V f l l u

z gorliwą trojkliw ością najw yższa reprezentacya 
k ra ju : S e j m  i W y d z i a ł  k r a j o w y ,  pod kie- 
rankiem  dostojnego M arszałka. Pow stały też fa
chowe zakłady dla wielu gałęzi przem ysłu— reor
ganizują się szkoły rolnicze, z uwzględnieniem  po
trzeb włościańskich — założono K ółka rolnicze, 
Kasy zaliczkowe i Tow arzystw a zarobkowe i g o 
spodarcze, słowem , mimo coraz trudniejszych wa
runków, przygotowano się w ostatnim  la t dzie
siątku do usilnej obrony naszego stanow iska eko
nomicznego i narodowego.

A gdy nowe zewsząd grożą nam ciosy, czas 
odbyć przegląd rezultatów naszych usiłowań, zmie
rzyć siły  i zbadać niedostatki.

Sztuka polska we w szystkich działach, jako  
wybitny objaw ducha narodowego, powinna tem<- 
samem obok rolnictwa i przemysłu zualeść po
mieszczenie na W ystawie.

D la urzeczywistnienia tsj myśli zaw iązał się 
K om itit, złożony z reprezentantów  krakow skiej 
Rady m iejskiej, Izby handlowo przemysłowej, T o 
w arzystwa rolniczego, tudzież z artystów  i znaw 
ców sztuki, i podaje niniejszem do wiadomości, że 
we wrześniu r. 1887 urządza w Krakowie W y
stawę krajow ą rolniczo-przemysłową i m aszyn po
mocniczych dla rolnictwa i przem ysłu , oraz W y
staw ę s i tuki polskiej.

W  dziedzinie przem ysłu i rolnictwa W ystaw a 
będzie ś iśle krajow a, a tylko dział m aszyn po
mocniczych dla rolnictwa i przemysłu będzie m ię
dzynarodowy, aby dać krajow ym  producentom m o
żność korzystania z najnowszych ulepszeń i w y
nalazków zagranicznych.

Dla dzieł sztuki polskiej przeznaczy się osobny 
pawilon. Komitet pragnie wznowić daw ny obyczaj 
w ynagradzania zasług artystów  przez kraj hono- 
rowemi odznakami.

Komitet odzywa się zatem do kraju , w szystkich 
władz autonomicznych i rządowych, z prośbą o 
szczere poparcie jego zamiarów.

Oprócz W ystawy ogólnej, która trw ać będzie 
przez dni 30, urządzi Komitet kolejno ośmiodnio
we w ystaw y bydła rogatego, trzody chlewnej, o- 
wiec i drobiu domowego, wystawę kon i, a w re
szcie w ystaw ę ogrodniczo-sadownicsą.

Kierownictwo pow ierzył Komitet kom isyi w y
konawczej, pod przewodnictwem D yrektora W y
stawy Dra Faustyna J a k u b o w s k i e g o ,  radcy 
miejskiego i Członka krajowej komisyi dla prze
mysłu domowego i rękodzielniczego.

Komitet dołoży wszelkich usiłowań, aby od za
rządów kolei żelaznych w yjednać zniżkę opłaty, 
tak od przewozu przedmiotów W ystaw y, ja k  i od 
osób zwiedzających ją , a  prócz tego postara się 
o u rządzeue  osobnych pociągów spacerowych.

W szelkie listy i zgłoszenia należy nadsyłać pod 
a d r.se m : „Komitet W ystawy krajow ej w K ra
kowie."

O głtszeaie  program u i regulam inu W ystaw y, 
tudzież innych szczegółów, wkrótce nastąpi.

W Krakowie, dnia 23 p aż iz ie rn ik a  1886 roku.
W  imieniu K om ite tu :

Dr Feliks S zlach tow ski, Przewodniczący. 
F austyn  Ja ku b o w sk i, D /rek to r W ystawy; 

L u d w ik  Z aw iłow ski, Sekretarz;

Związek stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych.
I i w ó w  1 listopada.

(Dokończenie).
(X )N ad z is ie jszem  diugiem  posiedzeniu przyszły 

pod obrady wnioski, przygotowane przez poszcze
gólne 1 omisye, które pracowały wczoraj popołu
dnia bnrdzo gorliwie.

Najpierw  p. B i e c h o ń s k i ,  w imieniu specyal- 
nej komisyi poczynił rozm aite uwagi co do sp ra
wozdania Patrona z czynności W ydziału Związku 
w r. z. i przedłożył stosowne rezolucye, które 
Zgrom adzenie uchwaliło, a  które opiew ają:

а) U prasza się p. Patrona, aby zbadał spraw ę 
pocztowych K as oszczędności i na następnem  
zgromadzeniu przedłożył wnioski, zdążające do 
tego, aby przynajm niej część fanduszów w pływa
jących do tych kas, była w kraju  umieszczoną.

б) Uprasza się Patrona, aby zalecił p. lustrato
rowi p zedkładanie corocznego spraw ozdania ze 
swoich czynności na walnem Zgrom adzeniu dele
gatów, nieograniczającego się na cyf.ach, lecz d a 
jącego ogólny pogląd na rozwój Tow arzystw  i 
ich stan, z odpow iednum i wnioskami.

c) Poleca się Patronowi, ażeby spraw ozdania 
z swoich czynności drukow ał i rozsyłał między 
wszystkie Tow arzystw a przynajm niej na 10 dni 
przed walnem Zgromadzeniem delegatów Związku.

W  ciągu posiedzenia nadszedł telegram  z ży 
czeniami powodzenia od Zw iązku stowarzyszeń 
czeskich i m orawskich, na który wysłano natych
m iast podziękowanie telegraficzne.

W' dalszym ciągu D r C z y ż e w i c z  referował 
w imieniu specyalnej komisyi spraw ę zaw iązania 
„Centralnego Tow arzystw a ochrony własności 
ziem skiej." Spraw ę tę, k tórą w roku zeszłym tra k 
towano bardzo obszernie na walnem Zgrom adze
niu delegatów  Zw iązku w Krakow ie, a  następnie 
na walnych Zgrom adzeniach gal. Tow arzystw a 
gospodarskiego, omówił wczoraj wyczerpująco Dr 
S k a ł k o w s k i ,  przedstaw iając znany już cel i żą 
danie zaw iązującej się nowej instytucyi. Zgrom a
dzenie delegatów Zw iązku wypowiedziało w roku 
zeszłym w K rakow ie zdanie, że należałoby zak ła
dać prowincyonalne Tow arzystw a ochrony w ła
sności ziemskiej na wzór istniejących już takich 
Tow arzystw  w Mielca i Jarosław iu, w alne zaś 
Zgrom adzenie gal. Tow arzystw a gospodarskiego, 
które odbyłe się we Lwowie we wrześniu r. b., 
uchwaliło — ja k  wiadomo — założyć centralną 
instytneyę, m ającą na celu ochronę własności ziem
skiej. Komisya, w której imieniu referow ał dzi
siaj Dr Czyżewicz, nie zastanaw iała się bliżej nad 
kw estyą, czy powiatowe instytucye, czy też cen
tralne Tow arzystw o ochrony własności ziemskiej 
odpowiadałoby bardziej w ytkniętem u celowi, lecz 
zastanaw iała nad s ięsp raw ą czy i w ja k i sposób T o 
w arzystw a zaliczkowe m ają przyjść w pomoc no
wemu Tow arzystw u, i w tej mierze Zgrom adzenie, 
zgodnie z wnioskiem kom isji, powzięło następu 
jącą rezolucyę: W alne Zgrom adzenie zaleca To
warzystwom zaliczkowym, jako  zajm ującym  się 
z własnej inieyatyw y spraw am i ochrony własności 
ziemskiej, ażeby —  jeżeli się zaw iąże zainicyo* 
nowane przez gal. Tow arzystw o gospodarskie, k ra 
jowe Tow arzystw o ochrony własności ziem skiej > 
udzielały mu m o r a l n e j  pomocy, a  to a) prze* 
udzielanie informacyj opartych na znajomości m iej- 
scowych stosunków ; b) przez w ykonyw anie czyn-
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dało przedewszystkiem powód do obszernych do 
chodzeń i stndyów, które potrzebują jednak jeszcze 
dojrzałej rozwagi i gruntownego ocenienia. Prze 
dewszystkiem chodzi o zbadanie, czy zrealizowa
nie projektu przyniosłoby skarbowi spodziewane 
finansowe korzyści, niemniej czy względy pań
stwowo ekonomiczne i obrotowo-polityczne pozwo 
liłyby na wykonanie powyższego planu. Rząd w od
powiednim czasie zawiadomi radę przyboczną o re
zultacie będących w toku dochodzeń, oraz o po- 
wziętem w tej mierze postanowieniu.

własności ziemskiej, za zwrotem kosztów, ale bez 
*aliczeaia jakiegokolwiek zysku lub prowizyi.“

Na wczorajszem posiedzeniu p. B i e c h o ń s k i  
Oczynił wniosek, ażeby Towarzystwa zaliczkowe 
^kupowały akeye powstającego w Poznaniu Ban
ku polskiego. Wniosek ten został przekazany ko- 
tni8yi, w imieniu której p. R o m a n o w i c z  przed
łożył dzisiaj następujący wniosek: „Zgromadzenie 
zaleca Towarzystwom zaliczkowym, ażeby część 
swoich funduszów rezerwowych lokowały w ak
cjach powstającego w Poznaniu Bankn polskiego.4 
Przeciw temu wnioskowi wystąpił tylko hr. K r u 
k o w i e c k i ,  który, powołując się na bank Tellusa,
Wyraził obawę, czy i nowy bank nie zawiedzie 
oczekiwań; nie należy tedy funduszów rezerwo
wych narażać na straty, i dlatego wnosi mówca, 
ażeby Towarzystwa zakupowały akcye tego Banku, 
ale tylko ze swoich czystych zysków. W imiennem 
głosowaniu przyjęło Zgromadzenie 42 głosami na 
44 głosujących wniosek komisyi, ale kilku dele
gatów, głosujących za wnioskiem komisyi, oświad
czyło, że i oni życzą sobie, ażeby akcye nowego 
Banku poznańskiego były zakupywane przez To
warzystwa zaliczkowe z czystych zysków, a nie 
2 funduszów należących do funduszów rezerwo
wych.

Patron Związku, składając wczoraj sprawozda
nie ze swoich czynności, zauważył, że Bank kra
jowy w roku zeszłym obniżył kredyt dla Stowa
rzyszeń zaliczkowych o 239,000 złr. Ta uwaga 
spowodowała dzisiaj Dra Z g ó r s k i e g o ,  dyrektora 
Banku krajowego, do zabrania głosu i. oświadcze
nia w imieniu i z uchwały całej dyrekcyi Bankn kra
jowego, że rzeczona instytucya, przejęta najlepsze- 
tni i najżyczliwszemi chęciami wobec Towarzystw,
» zwłaszcza tych Towarzystw, które objęły jej 
zastępstwo na prowineyi, nie obniżyła wcale kre
dytu dla nich; do tej chwili wynosi ten kredyt 
w r. b. około 700,000 złr. Bank bowiem nie za
pomina, że powodzenie swoje zawdzięcza w wieL 
kiej mierze Towarzystwom i przy tej sposobności 
Wyraża im dyrekcya Banku swoje podziękowanie.
Wszystkie dawniejsze niechęci i nieufności znikły 
obecnie zupełnie, a p. Marszałek krajowy otacza 
obecnie Towarzystwa zaliczkowe najtroskliwszą 
swoją opieką, na dowód czego p. Zgórski przyto
czył fakt z ostatnich dni, gdy mniemano, że w na-J U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
szym świecie finansowym nastąpi przesilenie; pan j ^  magazynach swoich jęczmień i owies, przyj
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Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
L w ó w  dnia 30 października 1886.

Zupełna stagnacya, wywołana przez bierne za
chowanie się tak producentów jak i odbiorców, 
tamowała znacznie ruch w handlu zbożowym, dziś 
targi nieco się ożywiły, a obroty z każdym dniem 
poczynają się powiększać.

Pszenica poszukiwana, na żyto usposobienie 
spokojne, jęczmień bez popytu, rzepak gotowy 
chętniej pytany. W koniczu, wskutek niższych 
notowań giełd zagranicznych, usposobienie słabsze. 
Chmiel zupełnie zaniedbany. Usposobienie na spi 
rytus mdłe.

Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 
Pszenica gotowa . . . .  złr. 7.60 do 8.20
Żyto gotowe............................. „ 6.50 . 6.10
O w ie s ........................... , • • n 5.— . 5.30
Jęczmień browarny . . . „ 6.— . 7.—
R z e p a k .................................. » 9.10 . 9.40
G ro c h .................................... ..... 6.— . 10.—
W y k a ........................................ „ 4.75 . 5.20
Bobik ...................................„ —.— . —.—
H r e c z k a ...................................„ —.— . —.—
K u k u ru d z a ..............................„ —.— . —
Chmiel za 56 kilo zbiór 1886 „ 35.— . 45.—
Koniczyna czerwona . . . „ —.— . —.—

„ biała . . . . „ . . - - —
„ szwedzka . . . —.— . —.—

Spirytus za 10,000 lt. pet. gotowy 24.50 . 25.—
Spiry tu8 za 10,000 lt. pet. na termina 24.50 . 25 —

Marszałek zapytał wówczas dyrekcję Banku, czy 
ma tyle funduszów, ażeby ewentualnie mogła po 
spieszyć z pomocą Towarzystwom zaliczkowym.

Bardzo długie i rozwlekłe dyskusye toczyły się 
nad budżetem na r. 1887, przedłożonym przez ko- 
misyę. Chodziło głównie o obniżenie płacy lustra-

muje niemniej zamówienia na maszyny rolnicze.

Wiedeń 2 listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów węgier-

—v ------------0----------- ------------- r — j   skich 1271, galicyjskich 885 i wołów niemieckich
torowi, wynoszącej obecnie 1500 złr. i o obniżenie ■ 1230; razem 3356 sztuk.
udziałów, jakie Towarzystwa, należące do Zwiąż j Płacono za woły węgierskie 57—61 złr., osobliwe
ku, opłacają na rzecz centralnego Związku. Osta 162—64V2 złr.; za woły galicyjskie opasowe 54 do 
tecznie przyjęto cały budżet według preliminarza 60 złr., wyjątkowo 63—64 zlr., iiśa woły niemie- 
komisyi; n ie  o b n i ż o n o  lustratorowi płacy, ale ckie 60 do 62—65 złr., za 100 kilo mięsa.

Za woły paszone w ogólności płacono 45, 48—50 
złr. za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1533 wołów.

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia
nowicie : ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę

natomiast
lnstratora

obniżono wydatki na koszta podróży 
i uchwalono rezolucyę, wzywającą pa 

trona, aby n Bankn krajowego i gal. Kasy oszczę 
dności wyjednał fundusze na pokrycie płacy ln 
stratora, a wreszcie uchwalono następującą rezo
lucyę: „Poleca się wydziałowi Związku, aby lu
strator, tudzież osoby do przeprowadzania lustra jgierskich 4,192, tudzież galicyjskich warchlaków 
cyj wydelegowane, wszelkie usterki i niewłaści- 3,894, razem 8,087 sztuk.
wości, w prowadzeniu ksiąg i manipulacyi spo-| Płacono za węgierskie ciężkie 37 do 381/q złr.,
strzeżone, przed ogłoszeniem protokółów lustracyj za średnio - ciężkie 35 ,------- 36— złr., za lekkie
w Związku, podawali dq wiadomości odnośnym 32—34 złr., i za galicyjskie warchlaki 32—36, 38 
radom nadzorczym na posiedzeniach w tym celuj i 40 złr. za 100 kilo żywej wagi
zwołanych." --------

Wieczorem trzecie posiedzenie; przebieg jego 
streszczę w następnym liście.

Rada przyboczna kolei państwowych.
Na posiedzeniu rady przybocznej kolei państwo 

wycb, p. Stru8zkiewicz i towarzysze wnieśli na
stępującą do iządn interpelacyę:

1) Czy prawdą jest, iż jeneralna dyrekcya ko
lei Karola Ludwika wniosła wogóle prośbę w spra
wie podwyższenia istniejących taryf towarowych ;

2) czy prawdą jest, iż jeneralna dyrekcya ko 
lei Karola Ludwika przedłożyła Ministerstwo han
dlu projekt objęcia rucbn i zarządu na kolejach 
państwowych w Galicyi?

3) Jakie stanowisko zamierza zająć rząd wobec 
tych projektów i propozycyj?

W imieniu p. ministra handlu odpowiedział ob

Wilhelm Amirowicz.

Od Administracyi „Czasu11.
Dla kominiarzy, czynnych przy ratunku podczas 

pożaru fabryki L. Zieleniewskiego, nadesłał p. M. 
Salb 3 złr.

I r t y k a f y  w  d i l a t e  
! i ą  o d  R r d a k i y l .

„Madek*Mea n ie  posko-

(NADESŁANE.) (2299)

Z  pewnością może być poleconym środek, który 
dziennie sprawia wydatek tylko trzech centów. 
Grac .  Szanowny Panie! Cierpię na osłabienie

 r . ________ - - r -_______ trawienia w połączeniu z trudnym stolcem. Ku
szernie na powyższe interpelacye radca ministery- j piłem sobie zatem już kilka pudełek pigułek 
alny p. Polanetz. Co się tyczy pierwszej części szwajcarskich aptekarza R. Brandta i mogę się 
interpelacyi, przyznał komisarz rządowy, iż kolej o nich tylko pochwalnie wyrazić. Dlatego upra- 
Karola Ludwika wniosła wprawdzie prośbę opod-,szam Pana, S z a n o w n y  Panie Brandt, o przysłanie 
wyższenie taryfy, ctfnęła ją jednakże następnie.' mi jak najrychlej 5 lub 6 pudelek Pańskich wy-
Co się tyczy drugiej części interpelacyi, to pod 
niósł p. Pilanetz, iż dotychczas nie przedłożono 
Ministerstwu handlu formalnego wniosku w spra
wie objęcia rucbn i zarządu na kolejach państwo
wych przez kolej Karola Ludwika, natomiast z kół 
zarządu tejże kolei zainieyonowano w formie nie- 
oficyalnej podobny projekt. 2ainicyonowanie to

bornych pigułek szwajcarskich za zaliczką pocz 
tową. Z szacunkiem Karol Hartinger, we fabryce 
papierń Wienerstrasse w Gracu w Styryi. Przy 
zakupnie w aptekach (w Krakowie w aptece W 
Redyka i E. Stockmara) należy uważać na biały 
krzyż w czerwonem poln i podobiznę podpisu R. 
Brandta.

Wysokie uznanie Jej Cesarskiej Mości Cesarzo
wej otrzymał p. Oskar Piscbinger za wyrabiany 
przez siebie tort Pischingera, którego przeszło
50,000 sztuk rozesłano na wszystkie strony świata. 
Tę wyborną szczególność, której wiele kupują na
wet we Francyi, Niemczech i Ameryce, możemy 
usilnie polecić lubownikom rzeczywistych dobrych 
niezrównanych łakoci. Niedawno otrzymsł p. Pi- 
schinger znaczne ponowne zamówienia z Paryża 
i Nowego Jorku. Codzienna rozsyłka pocztowa na 
wszystkie strony świata. Adres głównej wysyłki: 
Oskar Pischinger w Wiedniu, Brigittenau.

Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (24 40-?)

( l A D I l C A I K . )  (2439-?)

I A I T O N T E G o

w

P e t e r s b u r g  2 listopada. Nowoje Wremia i 
Nowosti uważają otwarcie sobrania za nową ma- 
nifestacyę antirosyjską, która podaje w wątpli
wość skutek rokowań barona Kaulbarsa z obe
cnym rządem bułgarskim, tudzież wysłania okrę
tów rosyjskich do Warny. Nowoje Wremia po
wiada: „Czas był przekonać się, że lud bułgarski 
nie jest dzisiaj politycznym czynnikiem, z któ- 
rymby się liczyć należało. Jedyną siłą faktyczną 
Bnłgaryi jest armia, która opanowaną została przez 
rejencyę zofijską. Jeżeli tak dalej pójdzie, to z ar 
mii tej pozostanie tylko garstka politycznych a 
wanturników, która nie nlękłaby się przed najbar
dziej rozpaczliwemi krokami, byleby ocalić siebie 
i innych zofijskich podżegaczów." Nowoje Wremia 
kończy: „Czas już pomyśleć o tem, aby zgodne 
z zamiarami Rosyi rozwiązanie kwestyi bnłgar 
skiej nie kosztowało jej więcej, niż cała ta spra
wa warta. W ten lub ów sposób należy skończyć 
z rejentami bułgarskimi. Od pomyślnego rozwią 
zania tego problematu zależy cały dalszy tok wy 
padków bułgarskich." Pierwszym krokiem do tego 
byłoby, zdaniem Nowoje W remia , zerwanie wszel 
kich stosunków dyplomatycznych z rejencyą. — 
Słów dosyć zmarnowano, czas przejść do czynów.

saJeMełeJ 
alkaliom  wada ■Iseralaa

SICIAWIOWA
napój aszeiwiaj(cy stołowy,

•lurtsony bardzo aa kaazai w ohartbaob azyl
katarach Żołądka I pęcherza.

Henryk M attoni, K arlsbad i W iedeń.

O sta tn ie  w ia d o m o śc i.

Piszą nam z Poznańskiego:
Spadkobiercy ś. p. Włodzimierza Adolfa Wol 

niewicza, zmuszeni dla działów sprzedać dziedzi 
czną włość Źrenicę w powiecie średzkim, odrzu
cili ofertę nader korzystną Niemca, właściciela fa
bryki sąsiedniej, a sprzedali włość Źrenicę o
12.000 talarów taniej hr. Jadwidze Zamoyskiej, 
właścicielce Kurnika. Fakt ten bezinteresowności 
tam gdzie chodzi o wybór między korzystniejszem 
zaprzedaniem ziemi w ręce obce, a oddaniem jej 
w warunkach mniej korzystnych w ręce polskie, 
zasługuje tem więcej na uznanie, im bardziej po
trzeba w dzisiejszej walce rozpacznej ducha oby 
watelskiego i ducha ofiary, a czyn rodziny Wol- 
niewiczów należy niestety do wyjątkowych u nas.

Zajścia w Bułgaryi.
O pierwszem posiedzeniu sobrania podaliśmy 

już wczoraj wyczerpujące szczegóły. Wzięło udział 
w niem 450 deputowanych. Przewodniczył mu po 
czątkowo najstarszy wiekiem Sismanow. Biuro so 
brania składa się z członków partyl rządowej. 
Prezydentem sobrania obrany Zivkow. Kandydaci 
opozycyjni otrzymali 76 głosów. Anglia i Włochy 
były reprezentowane przez sekretarzy swoich kon
sulatów; inne mocarstwa nie przysłały reprezen 
tantów. Przybył wprawdzie d. 1 bm. do Tirnowy 
dragoman rosyjskiego konsulatu w Ruszcruku, lecz 
wskutek specyalnego rozkazu jenerała Kaulbarsa 
tego samego dnia odjeebał.

Na drugiem posiedzeniu sobrania wybrano ko- 
misyę dla ułożenia porządku dziennego. Sprawo 
zdanie o weryfikacyi wyborów zostanie we środę 
sobraniu przedłożonem. Po sprawdzeniu wyborów 
ułoży sobranie odpowiedź na mowę zagajającą 
rejencvi. Powszechnie sądzą, iż księciem wybrany 
zostanie ks. Waldemar duński.

Z Zofii telegrafują do N .jr . Presse: Z dobrego 
źródła dowiaduję sie, że Kaulbars nie jest zado 
wolony z odpowiedzi ministra Naczewicza co do 
rzekomych aktów gwałtu, wymierzonych przeciw 
rosyjskim poddanym. Ma on być zdecydowanym 
opuścić Zofię. Kaulbars miał przestrzedz Naczewi 
cza, iż w razie, jeśli rosyjskim okrętom wojennym 
zabronionem zostanie wysadzenie żołnierzy na ląd 
w Warnie, natenczas koszary w Warnie i budynki 
rządowe zostaną zbombardowane.

Znaczna część prefektów przesłała już raporta,.

stwierdzające, iż nigdzie nie dopuszczono się aktów 
gwałtu na poddanych rosyjskich. W Warnie został 
tylko aresztowany rosyjski agent provocateur 
Belkin, którego schwytano z proklamacyami.

Telegramy własne „Czasu*.

Wiedeń 3 listopada. Podług Illustr' austr.- 
ung. Pattentblattu zgłosili Arcyks. Karol Salwa
tor i kapitan Dormns patent na karabiny rewol
werowe nowego systemu.

P e » i t  3go listopada. Budap. Corresp. pisze: 
Otwarcie posiedzenia węgierskiej i austryackiej 
dehgacyi nastąpi we czwartek w południe. W so
botę w południe przyjmować będzie Cesarz dele- 
gacye i to najprzód austryacką a następnie wę
gierską.

P r e s i b u r f f  2 listopada. W tutejszej fabryce 
dynamitu nastąpiła dziś eksplozya, która zni
szczyła gmach jednopiętrowy. Jeden z robotników 
stracił życie, pięciu jest niebezpiecznie rannych, a 
jeden robotnik i trzy robotnice są ciężko ranne. 
Robotnik, który stracił życie, [wywołał tę kata
strofę przez nieostrożność.

Telegramy biura kore^p.

Telegramy.
Wiedeń 3 listopada, (pryw.) Do N. fr. Presse 

donoszą z Tirnowy: Wszyscy wicekonsulowie przy 
jeneralnych konsulatach w Zofii, z wyjątkiem ro 
syjskiego, są ju t w drodze do Tirnowy. Wice 
konsul austryacki hr. Starzeński został w drodze 
przez bandę rozbójników napadnięty i obrabowany.

Wiedeń 3 listopada, (pryw.) Do Tagblattu 
donoszą z Dżurdżewa: Wypuszczenie na wolność 
skompromitowanych oficerów i przybycie okrętów 
rosyjskich do Warny dodało agitacyi rosyjskiej 
między armią bułgarską nowej siły. Utrzymują tu, 
że możliwem jest wojskowe pronunciamento, któ- 
reby obecny rząd usunęło, a nowy rząd z metro
politą Klementem na czele ustanowiło. Krążą po
głoski, że Stambułów gotów jest ustąpić i że ahce 
zupełnie kraj opuścić.

Tirnowa 3 listopada. Ajencya Havasa donosi: 
Kaulbars wniósł zażalenie z powodu obrażenia 
pewnego urzędnika bułgarkiego, który jest pod 
danym rosyjskim, przez prefekta Zofii i zażądał, 
aby prefekt urzędnika tego przeprosił, lub zadaną 
obrazę odwołał. Zresztą sytuacya w niczem sie 
nie zmieniła.

Petersburg 3go listopada. Journal de St, 
Petersb. pisze: Urzędowy komunikat Kaulbarsa 
określa granicę rosyjskiej cierpliwości i umiarko 
wania, wynikającego z życzenia, aby Bułgarów 
nie robić odpowiedzialnymi za nadużycia ich rzą 
du. Zapewne zrozumieją członkowie rejencyi buł
garskiej, że nie będą mogli iść bezkarnie dalej 
dotychczasową drogą. Wypuszczenie oficerów jest 
zadośćuczynieniem jednemu z głównych żądań 
Kaulbarsa. Rady, jakie udzielone zostaną człon 
kom rządu bułgarskiego, naprowadzą może rząd 
bułgarski na drogę zdrowego ocenienia sytuacyi 
i interesów kraju.

Londyn 3 listopada. Times donosi: Przeszło 
100 majtków rosyjskich wylądowało w Warnie. 
Oddział ich, poprowadzony przez kawasa konsu
latu rosyjskiego, udał się w sobotę ku więzieniom 
i wołał do uwięzionych, że w przeciągu trzech 
dni zostaną uwolnieni. Źandarmerya nie ośmieliła 
się interweniować, ponieważ otrzymała rozkaz, aby 
nie tykała poddanych rosyjskich.

Wiedeń 3 listopada, (pryw.) (F) Doniesienie 
Timesa, iż w Warnie wylądowało 100 majtków 
rosyjskich, nie znajduje wiary w tutejszych sfe 
rach dyplomatycznych. Doniesienie to uważają tu 
za przesadzone powtórzenie gdzieindziej już roz 
szerzonej pogłoski, jakoby kawas konsulatu roayj 
skiego przybył w towarzystwie kilku rosyjskich 
majtków przed więzienie, i zawołał do uwiezio
nych: „Uwolnię was w przeciągu trzech dni."

Potwierdza się pogłoska, że podróż prywatnego 
sekretarza cara, radcy gabinetu Mengesa do Tir 
nowy, miała na celu powstrzymać deputowanych, 
przyjiżaie dla ks. Batenberskiego usposobionych, 
od ponownego wyboru tego księcia.

Wiedeń 3 listopada, (pryw.) Do Wiener Allg 
Ztg donoszą z W arny: Podług wiadomością nad 
chodzących tu z Konstantynopola, daje się spo- 
strzedz w rządowych sferach tureckich coraz wię
ksza zmiana zapatrywań od czasu wysłania okrę 
tów rosyjskich do Warny.

Wiedeń 3 listopada. Skonstatowano, że przy
czyną śmierci Pałeczka, trudniącego się czyszcze
niem kanałów, który tu zmarł w niedzielę, była 
cholera azyatycka.

Tryest 3 listopada. Od dnia dzisiejszego za- 
wieszonem zostanie ogłaszanie biuletynów o cho
lerze.

Peszt 3 listopada. Wykaz kasy państwa za 
trzeci kwartał jest następujący: Dochody wynosiły 
69,963,984 złr., w porównaniu z zeszłorocznemi 
są mniejsze o 3,494,447 złr.; wydatki wynosiły 
78,495,715 zł r , w porównaniu z zeszłorocznymi 
są mniejsze o 8,365,640 złr. Przy uwzględnieniu 
mniejszego dochodu ze sprzedaży dóbr państwo
wych, wynoszącego 738,778 złr., okazuje bilans za 
trzeci kwartał o 5,609,970 złr. pomyślniejszy re
zultat niż w roku zeszłym. Uwzględniając przytem 
korzystniejsze rezultaty z dwóch pierwszych kwar
tałów o kwotę 1,811,536 złr., przedstawia się re
zultat trzech pierwszych kwartałów b. r. korzy
stniejszym o 7,421,506 złr., niż w roku zeszłym.

Paryż 3 listopada. Przybyli tu księstwo Wal
demarowie.

Doniesienie o ustąpieniu ministra Baihauta 
stwierdza się.

Londyn 3 listopada. Policya wydała stano
wcze rozkazy, — wzbraniające wszelkiego po
chodu i większego zbiegowiska z wyjątkiem po
chodu lorda majora w dniu 9 b. m. Wszystkim 
właścicielom sklepów polecono, aby sklepy zam
knęli i nad oknami sklepów czuwali.

Konstantynopol 3 listopada. White wrę
czył sułtanowi na uroczystej audyencyi listy uwie
rzytelniające go, jako specyalnego ambasadora an
gielskiego. Sułtan odpowiedział na przemówienie 
White's bardzo przyjaźnie. Polityki aktualnej 
wcale nie poruszono. Następnie odbyła się krótka 
audyeneya prywatna.

Kursa. W i e d e ń  3 listopada. 2 godz.30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. — . —
Renta austr. srebrna opod. —•—. — Renta 4°/0 
złota austr. — *— . —  5%  Renta austr. papier 
nieopodat. —•—. — Akcye Banku Austr. Węg.
— •—. — Akcye kredytowe — —. — Londyn
— •—. — Napoleony *—. — Dukaty
Marki —•------. — 5°/0 Renta węg. papier. 92 70.
4% Renta węg. złota 103 60. — Losy prem. węg. 
121-20.— Obligacye indemn. galicyjskie 104'50 — 
47s%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.— . — 
6°/o Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100--. — 4 ł/s%  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96 75. — Akcye Lknderbanku 216-75; — Akcye 
kolei Karola Ludwika 19530. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 226-—. — Akcye kolei połu
dniowej 104-80. — Ruble 118.50. — Srebro —

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 3 listopada. — Banknoty austryackie 
16315,— Krótki Wiedeń 16310. — Banknoty ros. 
193 40. — 5% Listy zast. Polskie 60-40. — 4°/0 
Listy Likw Polskie 55-80. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 8 0 —.— Akcye austr. kredytowe 46350.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o ttz k i .

Kurs pieniędzy i papierów  publioznyoh.
K rak ó w  3 listopada 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki niemieokie  .........................................
Dnkat w a ż n y ..................................................................
20-to frankowka w a ż n a ..............................................
Imperyał w a ż n y .....................................................  .
Rubel srebrny obrączkowy  .....................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galioyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6*  gilioyj. pożyczka k ra jo w a ....................................
*% * p a a ...................................
5lt Oblig. komunalne galicyi. Bankn krajowego . 
ą *  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rnbl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. opróoz knponn bież.
4*/,* Listy zast. gal. Bankn krajowego . . . . 
4*  ,  „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

s A a a a A 41 let.
a ■ s b s s n

6* ,  „ „ Banka Hipot. r
w  .  0 0 0  II II prem.

0 n n n n n
**/,* « n *ak. kro. zie. w Krakowie 36 let.
I *  ■ » » ■ a a 36 let.
S* « ,  v " " ™ et-74 dłużne „ „ .  „ 20 let.
6* „ „ „ włość. we Lwowie . .

54 * zast". Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L>t. A za 100 rab. im. w. op. kap. b. w rab. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponn bieżącego.

Akcye kolei Karola Lndwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płaeą 1 M ą ją

118 60 
61 -  

5 88 
9 84 

10 *0 
1 55

T19 50 
61 60 
6 96 
9 95 

10 28 
1 84

83 25 
104 -  
102 — 
95 50 
99 50

84 — 
105 — 
103 -  
96 50 

100 50

93 - 94 -

96 25 
95 75 
93 -

10(1 -
101 95
102 60 
99 50 
99 -  
99 -  
98 -

100 50 
41 — 
41 —

97 50 
97 -  
94 50 

101 -
102 50
103 50 
I'M) 50 
100 — 
100 -
99 — 

101 50 
47 — 
43 -

100 — 101 —

191 — 
224 50 
280 -

192 50 
225 — 
284 —

— — — --

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
,  „ Stanisławowa . . . .
a Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
a a węgier. „ „

W i e d e ń  2 listopada. 
Obligi długu państwa.

4 */,»/, Renta p a p ie ro w a .....................
4*/, #/0 „ srebrna ....................
4*/, „ złota . . . . . . .
4'/* „ węgierska złota . . .
57. „ a  papier. . .
3 /i. /oLosy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. ,  a  I860 a  500 złr.
47. ,  a  I860 „ 100 a

a  1864 a  100 ,  
a  1864 a  50 „

Obligi indemnizacyjne.
. .  . 107, podat

n
0
0
n
n
0

0

0

C z e s k i e .....................
Bukowińskio . . .
G a licy jsk ie ........................  B
M o ra w sk ie ....................  u
Niższo-anctryackie . . ,
Wy* szo-austryaokie . . ,
Salzburgskie . . . .  „
Styryjskie  .........................
Siedmiogrodzkie . . .  77,
Węgierskie . . . .  B
Węgier, z klauz. 1867 . B a
b y t Oblig. poż. kolejo. węgierska .
b y t Renta węgierska złota . . . 
4 ‘/ ,^  Obli. a > (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba. ku 
Boden-Credit austryacki .
Credit-Anstalt dla Han. i Pi _ 

a Bank węgierski 
Depositen-Bank . . . .
Esoompt Gesell. niż. austr.  __
Gal. Banku dla Hand, i Pr z. 200

120 złr.
80 a 

160 a 
200 a

2C0 .
500

pł«oą żądają

18 — 19 -
29 50 30 50
14 25 15 25,
9 75 10 25'

83 fb 83 75
84 60 84 80

114 25 114 25
104 10 104 25
92 9 ' 93 10

131 50 132 50,
138 50 139 —
139 - 139 50
169 26 169 75
168 50 169 —

109 -
104 60 105 —
104 25 104 75
104 - 105
109 - 110 —
105 50 - - - - - - - - -
105 20 -----
105 50 —  —
104 50 105 -
104 90 105 50
104 6 i 105 20
151 45 151 81

115 - 115 50

107 80 108 2
233 75 239 2o
281 25 281 tO
233 - 293 50
175 ~ 177 —
540 — 544 -

U  —  — —  —

Austro-węg. BaHku (Nat.-Ba.) 600 
Dnionbank . . . . : . .  100 

, . 140 
. 100

Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Akcye kolei.
A lb re o h ta ..................... 200 złr. boz^ż
AlfÓld-Fiume . . . 200 „ 5yi
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 6 j t
E lż b ie ty ............................. 210 B a
Linz-Budweis . . . .  200 „ n
Salzburg-Tyrol . . . 200 ,  *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ .
Franciszka Józefa . . 200 „ B
Gal. Karola Ludwika . 210 „ ,
Koszyoko-Oderberg . . 200 „ 4ęf
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5j t
Nordwest austr. . . . 200 n a

a a Lit. B. 200 a 11
R u d o lfa ..........................  200 a »
Siedmiogrodzka I . . 200 B a
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 .  .
Theisbahn (Cisańska) . 200 B a
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

a Nord-Ost . . .  200 a l
a W estb....................  200 a a

Listy zastawne.
6 A .g r . Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , a .  » Papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....
67s Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
1 ' / ,  Listy dłużne , . „ 2 0  lat 
67, Zakła. kredyt, krak. ,  36 lat
57.7, n a srebr. 36 lat
47, Gul. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, a a a a aowe 37 lat
47, a a a nowe 41 lat
47.7, a Banku krajo . . 51 lat
6*/, a Bank Hipot. iwow . . . .
57s a a a a Prem. . .
57, R R  R  R  . 40 lat

płacą żądają
866 — 863 —

210 75 2 il
163 75 154 59
102 50 102 75

187 5C 188
—

377 — 379 —

242 25 242 75
214 25 214 75
204 — 204 50
2310 2315

221 50 222 —

192 80 193 30
150 70 151 —

225 75 226 2 i
170 3 170 50
170 50 170 75
19* — 191 50
184 25 184 75
246 - 216 50
1()6 20 105 60
251 2,8 251 75
175 21 175 70
172 76 173
171 50 172 ----

99 99 25
124 50 125 —

100 50 101 50
100 50 101 —

98 .50 99 50
100 75 101 25
99 5C 100 —

96 40 __
100 40 101 _

ICO 40 101 -----

93 80 94 30
96 75 97 25

101 ___ 101 25
103 _ 103 60
100 20 100 60

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, a Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 57,
AlfOld-Fiume . . . .  200 »

a a Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op.

a za 200 Mrk. me op.
Ferdyn.-Nordb. m. kon.

Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr.

100 25
101 50 
101 25 
1104 10

100 46 
102 -

101 75
104 51

67.

5*
4 7 ,*

5*

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

a Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H a 1867 300 
IU a 1868 300 ",

* IV a 1872 300 a 
Nordwestb. austr. . . . 200 B 

a  a Lit. B. . 200 .
- a Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

200 złr.
500 fr.

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-GeselL . 
Węg. gal. Łupków 

0
a Nordost

W estbahn.

II Em. 200 
. . . .3 0 0  

złotem . . 200

3*
500 fr. 3* 
200 złr. 5* 

1000 A  A

200 A A

200 A A

Em. 1874 200 a *
Losy.

5* Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . n 100

a Węgierskie . . „ 100
3* .  Tor00kie . . .  fr. 400

101 66 
101 -  
100 -

118 — 
125 25 
98 60 

110 76

94 70
!0U 40

101 20 
82 50 
91 75

102 20 
101 50 
100 60 
111 _ 
H8 sr
125 7K
99 10 

111 26

95 10 
100 70
100 25
101 50 
83 _ 
92 -

105 90 
103 50 
134 50 
92 90 

123 — 
99 90

158 75 
130 20

100 -  
99 _  

100 20

102 
10*1 50

117
123 40 
121 25 

16 50

K'6 39 
103 8<

93 50 
123 50 
100 80 
202 
159 50 
130 70

100 5'  
99 75

100 60 
128 50 
103 -
101 - -

117 60
123 80 
121 76 

16 90

K re d y to w e ............................z&f. 100
C l a r y ..................................... «fr. 4£
47, Donau-Dampfsoh. . . m 106 
Insbracku. . . . . . .  s 20
K eglew ioha..............................   107,
K rakow skie .................................  *0
Ofner (miasta B udy). . . ,  40
P a l f y .......................................42
R u d o l f a ...................................a 10
S a lm a .........................................  49
Salzburgskie...............................  90
St. G e n o i s ......................... ........  49
Stanisławowskie . . . .  a 90 
47,7, Tryesteńskie . . . B 106
47. .  . . . .  60
W a ld s te in a ...............................  90
WindischgrStza..........................  90

Waluty.
Dukaty w aż n e ............  . .
20 frankówki  ...................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie złote . . ’ ....................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

pł*cę
176 75

44 -  
117 75
21 50 
24 — 
18 —
45 50 
4 ' 25 
18 76 
56 75
22  -  

56 50 
30 -

137 50 
69 — 
33 — 
45 75

5 91 
9 88 

10 21 
12 47 
11 22 
61 20 

118 75

L w ó w  SO października.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

K ; ;  :  :  » rf-™ **'
47.7 , a Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, _ a Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
57, Obligi indemn, gal. 10*/, podat. .
47.7 , a pożyozki krajowej . . .

iw a  2 listopada,
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

knpon
4 '/, Listy likw idacyjne....................

knpon

282 —

100 35
96 —

100 35
96 50

101 ___

100 —

104 50
95 60

rab. | kop.

żądają
177 25 

44 40 
118 25 
92 -

18 50 
46 — 
41 76
19 40
57 50 
23 — 
67 —

158 50 
70 —
OA _
46 25

6 93 
9 89

10 23 
12 52
11 26 
61 30

119 25

237 — 
101 35 
97 —

101 35 
97 50

102 —  

101 —  

105 50
96 50

rab. | kop

94 50 
— 159
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KSIĘGARNIA ANTYKW ARSKA  
W .  C h a b e r s k i e g o  w K rakow  e 

Plac Maryacki Nr. 3,
n u  na sk ł d . ie  Brockhausa Conversations-Lexikon
11 w j danie w 15 to iu ich , opraw ne w płó tno an
g ie lsk i-, po bardze przystępnej cen!e. (2713 2 -8 )

z wyższego gimnazjum, którego matka, 
wdowa po nauczyciela Indowym, bez ża
dnej emerytury ani innych stałych fundu
szów, znajduje się w bardzo przykrem

przyjść jej w pomoc. — Bliższa wiadomość *  A ™
n P; K. Janickiej przy ulicy Ł o b z o w  
s k i e j  L. 19, I. piętro. (2746-1-6)

GZA8 z  Czwartku 4 Listopada 1886.

| A  A  A  &  A A  A  i

J A N  I H N A T O W I C Z
M A G ISTE R  F A R M A C Y I1 CHEMIK SĄD O W Y, 

po le c a  n ieza w o d n e  i w yp ró b ow an e  ś  od k i d o 
" w ytęp ien ia  o w a d ó w  d o m ow y ch ,

Fenllin

! L I T O G R A F I A  A K A D E M I C K A
M. Salba w Krakowie

poleca się do wykonania wszystkich 
w zakres litografii wchodzących ro- ... 
bót, jakoteż o b r a z k ó w  c h r o -  H 
i n o l i t o g r a f o w a n y c h ,  koloro- i  
wanych afiszów, dyplomów obywa- Si 
ttlstwa honorowego i gratulacyjnych jj| 

jj] arkuszów, etykiet, b i l e t ó w  t a l -  ^  
[u x y  t o  w y  cl* Ltograf., zawiadomień 
|w ślubnych i t. p .

K Utrzymuje na składzie l is ty  w y- 
K zw o lin  z tekstem — według nowej j- 
!jj ustawy przemysłowej. (2704 2 6) ~j
^ B a s a s a s a s a s a s a s a s t i s a s a s w M a s a s a s a ^

S a l o n  m ó d

poleca WW. F a r i  m najśw ieższe kapelu sze I 
jesienne i zim ow e, w ykonyw a iów nież suknie  
dam skie w edług najśw ieższych żurnali. Ceny 
um iarkow ane. Zam ów ienia na  prow incyę szybko 
w ykonyw a. 2 j7 5  6  10)

0

I
lii
j l
i
III
i
1

P o d z i ę k o w a n i e .
Pan W iktor P u s z c z y ń s k i, malarz- 

artysta w Przecławiu zamieszkały, poma 
lował u nas kościół tak gustownie, iż 
znający się na sztuce malarskiej nie mogą 
się nachwalić znakomitej jego pracy. —
Obrazy po ścianach przedstawiające sceny 
z życia Zbawiciela, wykończone są z praw
dziwym artyzmem w szczegółach najdrob
niejszych — wogóle cały nasz kościół po
malowanym jest tak pod względem kolo
rytu jak  rysunku i gustu znakomicie.

Składając Panu Puszczyóskiemu, arty
ście-malarzowi, nasze podziękowanie za 
jego świetną i mozolną pracę, polecamy 
go każdemu kapłanowi, zamyślającemu 
malować wewnątrz świątynię Pańską.

Majdan p. Kolbuszową, 27 pażdz. 1886.
X. M. Sieczkowski, prałat,

(2722) prz e w o d n ic z ą c  K o m te tu  p  rafialnego.

Ukończony aaronom |H e le n y Teiesznickiejj
,  o d p o .ie d D i ,  p , „ k l ! 4  .  p*  „ e o , p o . I *  I  2 6 ,  U- P ,
da rstw acb , poszuku je  posady  w w iększym  m a
ją tk u  na o rd y n a rj ę. B liższa w iadom ość w Urzę- 
dzie pocztow ym  w K a d z i e c h o w i e .  (2721-1-2)

U z d o l n i o n y

subjekt handlowy
może w mym domu znaleźć umiesz
czenie. (274 7 I 3)

Henryk Schw arz.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2741-1-)

* B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdąa w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

K onstanty W i.zn lew .k l.

Poszukuję majątku ziems.
z zaliczką 25,000 złr., w dobrej glebie 
z inwentarzem żywjm i martwym, dobre- 
mi budynkami, blisko kolei, bez pośred
nictwa ajenta. Zgłoszenia pod adresem:
I m l ń s k a ,  W r o c ł a w ,  O b e r s c h l e -  
s i . c ł i e  B a h n h o f  Air. 3 . (2719-1-4)

Jabłka styryjskie,
tyrolskie, sztetyny, w wielkim wybo
rze są do nabycia przy ul. S t o I a r 
s k i e j  p ,d  Nr. 23. (2723-1-3)

A G E U T E i
w elche 100 b is 150 fl. ansser 30 fl. f k e n  G ehalt 
m onatlich ehrlich verd ienen  w ollen (auch ais Ne- 
benerw erb) w erden von e iner g rossen  Fabriksnie- 
derlage  nnr tu r  P ro v in zstad te  ai.fgenom a.en. Off. 
sub Chitfre „R. R. IBIS'* ubernim m t das A non- 
cen B ureau  J . R lahut in P rag. (2720-1-2)

I f ' C i e p I e ! ' * !

do w yniszczenia m oli z zarodkam i w su k 
niach, fu trach i m ebLch, 

flakon 60 ct.

Ziółka antlmolowe
do przechow yw ania fu t-r , 

pu d e łk o  30 ct.

Papier antimolowy
ochrania  od m oli fu tra, suknie , p o rtie ry , 

firanki i m eb lj — sz tu k a  3 ct.

m ian o w ic ie :
Urrylon

w ytruw a szw aby, ka rak o n y , św ierszcze, s to 
nogi, szczypaw ki, ka ra lu k i, p ru sa k i itp . 

flakon 30 ct.

. Od lat wielu znana
I k u c l m t a  d o m  o  w a

pod firmą

Józefa Fabiana w Krakowie
przy ulicy Mikołajskiej L. 5, 

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
liż z dniem 1 listopada 1886r. zostaną ceny 
obiadów zniżone — mianowicie kosztować 

będzie:
| obiad z 2 potraw 25 cnt. Pojedyncze 

3 „ 35 „ o b i a d y  za

jfKikoton
niezaw odny śro d ek  do w ytępienia pluskiew , 

flakon 50 ot.

Proszek perski
(dalm atycki) do  w ygubien ia  pcheł itp . ow a

dów — p aczka  5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

45 gotówkę.
-

§  §
1 -= a  / 3 o

( 30 bilet, na obiad z 2 potraw zlr. 7‘ 
’ 30 s Q,9 60 

; 12-60

sz tu k a  3 ct.

(2419 60 )
Papier na muchy,

są do nabycia w sklepach własnych: 
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim1* przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

^  w KRAKOWIE, Cukiernice L. 20 .Iw CZERNIOWCACH, Ryuek L. 2. i

we LWOWIE

<<5 »  n n  n~I  n  n

Biletów kupić można najmniej 15. 
Abonament na obiady płaci się z góry. 

W każdą niedzielę dostać można flaków.
Ciesząc się dotąd licznem odwiedzaniem 

Szan. Publiczności pomimo wielkiej kon- 
knrencyi, p: lecam się nadal łaskawym 
względom. (2648 2 3)

F ab ian .

MAGAZYN RĘKAWI CZNI CZY I GALANTERYJNY

B r a c i  M i l e w s k i c h
dawniej J. Czynciel syn, w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi, 

p ,jL ca  na  obecny sezon :
R h C t i i n y   ̂ s p o d n i e  ł o s i o w e ,  kam izelki v łó c z k o « e  i skó .zane  podszy te  

flanc lą  lub barankiem  ( l tk k ie  i c ie p ły  nad er p rak ty czn e  do polowania). 
H ę k n u i r z k i  w ł ó c z k o w e  angielskie, U b r a n i a  try k o to w e  ja * :  k a fta 

niki, kalesony i sk a rp e tk i w, lniane, Pończochy  do polow ania.

Bieliznę systemu Dr. G. Jaegera.
M  a ł e c z h i  p a t e n t o w e  op latane do drzwi i okien ch oniące od przeciągów .

K a l o s z e  o r y g i n a l n e  r o s y j s k i e
w wie kim  w yborze po  cenach przystępnych . (2669 3-15)

Med., Chir., Akusz. i Okulist.

Dr. J. Danielski
b. lek a rz  p ra k t. s zp ita l, krak .

osiadł (265)3-3-6)

| i ^  w  t k a n i n i e .

Podpisany restaurator z ho 
telu D r e z d e ń s k i e g o  
w Krakowie ma zasz zyt 
zawiadomić Szau. Publi
czność, iż z dn em 1 listopnda 

1886 r. obejnu.e resta u -  
ra cy ę  w  hotelu  .,pod 
3  koronam i" w P r z e 
m yślu —  a uriądziwszy ją  
z największym komfortem —  
przyjmuje w szdaie zamówie
nia na bale, westla, wieczorki 
i t. p. tak w miejscu jak i na 
prowmcyi — po ceaach naj 
przystępniejszych. (2711-2 3)

Stanisław Dienstl.

Z A I D E R  «V k O H L
w W I E D U U ,  I I . ,  am E iz h e r z o g  Carl P la tz

R U M O W E  E S E W C U E  
R A  F I U  A  P O  W Y  K O L O R  9 0 °

Dr. Michał Kaufmann
I wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta- 
Iwów, mięśni, nerwów, nowralg e, atonię 
I kiszek i otyłość za p mocą m i ę s i e n i a  
| (Massage) wtdłng najnowszej metody 

Mezgera. (2572 8 ) 
M eszka na Stradomlu pod Ł. 9, 

Iprzjjmuje od godziny 2—4 popołudniu.

o* I
A  n t  i r l i e u n i a t i c o n
i ch iru r . F ran ciszk a  H e lle ra , emerytów. I. sekundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
T o wewnętrz.ne lekarstw o  leczy  świeżo pow stały  reum atyzm  m ięśni n a ty c h m ia s t, da 

wnit js z y  re .m a t , zid m ięśni, tudzież  najsiln iejszy  reu m atj zm staw ów  z w szelką pew nością 
w przec iągu  k ilk u  d.,i. J e  tto  najpew niejsze  i n a jszy b .ie j dzia łające  lekarstw o na to cho
roby. Ból i n .b r-.m ien ie  staw ów  u sta ją  ju ż  w p rzeciągu  24 godzin.
G łów ny sk ład  w W ied n iu  w ap tece  „zum  KOnig vc»n Angara** I., F le ischm ark t 1. 

W  H rakow le W ap tece  Konni. WiazniewHkiego.
Cena duszki 1 z łr ., — pocztą 3 0  ct. w ięcej za opakow anie.

Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym erf's*  s*
podpisem zaopatrzone:

Dr. Heller o r d y n u j  od g. 1 2 ^3 _ w  Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (2616 1-10

D r. m ed.

BERNARD TICHO
w  B e r n ie  (B i i in n )

ro?s> ła  za zaliczk ą :
10 m (lamsk. sukua  potlw szer. złr. n -

5-50 
4 - -
3 50
2-70
4 fO
3-80
5 —
4-— 
2 5 0
5-—

10
10
1 0
10
10
10

1
1

M ł n r f o i f l n i p p  181etQi> z n^ticzonąl miUU ÎOIIICb V. kl. gimn., poszukuje
umie8z(zenia jako praktykant w a p t e c e
w większe.n miiście. Adres: Z. G u Wgo

I Fotrstera w Tarnowie. 2712 2 5)1

K aftan ik i m ęzkie  i d am sk ie , b ała
i k o lo r o w e ................................................. złr. — - 6 5 1

K aftan ik i p o d szy te  fu trem  we w szel
kich k o l o i a c h ......................... z ł-. - - 9 0  do  1-25

K aftanik i z praw dz. w ełny owczej,
natu r, kolor, b iałe  lub czerw. złr. T 50 do 2-50

K aftan ik i p a te n t.........................................z l r .__•, 0
M ajtki p a ten t..............................złr. — -60 do — .90
M a j t k i  o b s .y te  futrem  we wsze kich

kolorach . . . . . . .  złr. 1 — do 1 2 5
M a j t k i  z praw dziw ej w tłn y  m try n o -

s o w e j ............................................złr. 1 -7 5  do 2  50
M ajtki i kaftan  k i dla dz iew cząt i chłopców  

na sk ładzie. <2614 1 ) 
Skład pierw szej fabryki norm alnej 
bielizny aysteinu prof. J lig era , skład  

fabryczny tow arów  dzierganych.

M. Schonfeld & Co.,
w Pradze (w Czechach) I., Eisengasse 6.

R ozsy łka za zaliczką. C ennik na żądanie .

Berneńskie materye
na gustow ne

u b r a n i e  jesienne lub zimowe
w odcinkach dług. 3 ‘10 m etr. w ystarczają  

! cych n ,  całe ubran ie  m ęzkie
za złr. 4 80 z bar izo  p i ik  ej 

• » n 7  75 „ najlepszej 
,  ,  1 0 5 0  ,  w ybornej

prawdziwej wełny owczej
P a l m e n t o n  i B o y  na p a l t o t y  z i m o .

j w e m etr z łr . 3 - 5 0  do złr. S - —,  p a k ła k  
p j  złr. S  3 {  do z lr 3*— . sukna dam* 
akie m etr po z łr. 1 - S S  do złr. 3 - S O  roz 
sy ła  kaźdi mu za zaliczką pocztową  

skład fabryozny  sukien

S i e g e l - I m l i o f
w Bernie (Briiiin).

O św iadczenie. Ma.ery e pow yższej firmy 
, odzu..czają t ię  trw ałem  i gustow nem  w ykona 
i niem , tu d iie ż  szczegół, ią tiw ał^ścią . T akże  
| r ę t z /  tn a  a  rz e ttln o ść  i znaczna aostaw a na 

to, że di sta  czo ym  i ędzie tylk> na jlepszy  to- 
j. war i ściśle w edle w y b ran tg o  w zoiu  Na żą

danie ro zsy łk a  próbek darm o i opia*
I ‘n ie. (2500 19-20)

P E B § I C A « E I t  aY Cle
ic W ied n iu , L itb en b erg g a sse  7 (P a r k r in g  1 0 ) .

T a n h n i n 7 n Q  ł n u i a r u  n i i m n u / O  w szelk iego ro d za ju : am erykańsk ie  węże do w ina 
I C I i1 I I I IG ł.1 IC  l U n a l  J  y u i l l u t t c  i p i« a , węże na bardzo w ysoki tło k  parow y, am e- 

ry k ań  k ie  v ęże śl m ączko wale z p łask ą  galw an, s .r r ż y n ą ,  i z a m e n e  gum owo am ery 
kan  ikie, znany n ij!e ,.szy  gatunek , 

f l n a k n w a n i a  »»*elk iego  rodzaju , , ły ty  asbesto  ' e, szn m y  pierścienie, opakow ania, do 
U [ J a l \ U n a l ( l a  tłu szczu  i federw eisu. w arkocze z baw ełny i konopi i t. p.

Surowe i gumowe węże konopiane, k i^ ,ka eJ1LOWe’ chU3ty d0 8ka Nieprzemakalne materye k  t̂.i‘ny dszy ')owe> sp o d n e , płaszcze, n a k r ę c a n a  w o-

Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleje do smarowania, amerykańske i niskie
F l f i M r n t P r h n i r V n P  n p 7 v h n r u  w szelkiego rodzaju  p ły ty  łyk o w ate  i g ijjtk ie , ru ry  
Ł I O R I I  U l C u l l l l l G c I l C  p i z y u o r y  i s z ta b y , p ły ty  z tw ardej gum y i ta rcze  tak ież

ru ry  i sz ta t y, d  u ty  U l g ra fi.zn e , g u tap treh e w e  i t. d. (2367-16-25,
C enniki I próbki darmo.

p ak łak n  N iger „ r
flaneli V alerie 60 cm. szer. „ 
barchanu na suknie  . . „ 
kałm uku najśw . w zór . n 
ind F o u li  pi.dw . szerok. „ 
wełn. ry p su  60 cm. szerok . „ 
szt. p łó tn a  dom ow. I. ga t. „

’■ n n - II- K n
10 m etr. m atery i k ra t ko w. . . n

1 re sz tk ę  sukna  3 1 0  m tr. dług. „ 
1 „ pak  aku 2 1 0  „ „ n
1 „ palm erstonu  2 1 0  m. „ „
1 c ło  tn ik  10 — 12 m tr. dług. „
1 o x f r  ( 30 łokci dług. . . „
1 sukLO zim owe */, d ług . .

_______ I2705-2-Ł0)
P ró b k i fa rm o  i opłatu ie. I

Śliwki 1 powidła
prawdziwe tureckie świeże na*

deszły do handlu pod firmą
KI* K r e t s c h m e r

w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskie) 
pod Nr. 2. (2668-5-12)

Z A B i W K I
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa
ne nowe, wózki, konie, serwis;7 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od
wrotnie. (2153-143-)

Do sprzedania
dobrze u trzym ane machiny, m iędzy tem i ma
chiny parane i miechane, pompy za
silające, miechy do ruchu wodnego, 
Kotły parowe, młoty parowe, kom
pletne urządzenia hamerni i walco
wni, rury z lanego żelaza, płyty do 
okładania itd . itd . w yborne żelazo w ka
wałach d a  odlew arń, z u rządzen ia  zniesionej 
h u ty  żelażaej. — B ardzo tan ie  ceny. — R ysnnki 
na żądanie. (2193 12 12)

Ł askaw e zapy tan ia  p rzy jm uje  d y re k to r H O -  
P E T i C H S V  w n i H O l U K  w Galicyi.

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice, 

urządz ł Illlęczarnią  według sy
stemu szwedzkiego S w artza  
dostarcza codziennie do Krakowa 

o godz. 6 rano nabiał w celu częścio
wej sprzedaży przy ul.cy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.
U rządzen ie  m lecza rn i, g a tu n ek  krów  i sposób 

ich żyw ienia, d i ją  w szelką gw arancyę n ienagan
nego nabiału.

D la dom ów pryw atnych  ogłasza się abonam ent 
na nabiał tygodniow y lub m iesięczny, o k tó rego  
bliższych w arunkach m ożoa się dow iedzieć 'ter 
li o ml I ii pana T. (Góreckiego w Rynku
g ł ó w n y m ,  w  K r a k o w i e .  (2336 1 2  )

inal. normalną bieliznę
( s y s t e m  prof. G. Jaegera )

D L A  M Ę Ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
_ ze słynnej fabryki
,an Hainpf I Synowie w Schonllnde,

czegolność  koszul dla c. k. pp oficerów i turystów, ma na sprzedaż

I g n a c y  K e s s l e r .
,r’\y  sk ła d  w  W iedn iu . / . ,  B a u ern m a rk t N r. 4. 
L ilia  w W iedn iu , / . ,  B ogn ergasse  N r. i 6.

Zniżone ceny zimowe.
Uprasza się  d o k ład n ie  uważać na adres*

Zanówitn a punkiualiie za zaliczką. ~V G i [2403-11 30]

&

4 u s t r y a c k t  p r z e m y s ł  w  B r e s ; e n c y i .  MoHa proszki SeidllcUe.
Tylko prawdziwe,W O l l - R E G I M  E.

GróssterSchutz gegen Kalte u.Hitze

? E R  ^

Guwernantka Francuzka
posiadająca c h l u b n e  polecenia z pierw-, 
szych domów — poszukuje miejsca przez 
Biuro Stowarzyszenia lau czy-  
c le ltk  w K rakow ie, ul. Szew
ska I. S, I. piętro. (2695-2-3) |

on- Dra. J. G. P O P P A
w Wiedniu, I. Bognergasse  Nr. 2,

praw dziw a

M r  Woda anaterynowa do ust
i r o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó « .

sę najlapszeml i najsławniejszeml środkami le- 
oznlozemi i o ’yszoz^cemi zęby.

L E K A R S K I E  Ś W I A D E C T W O .  
Anateiynowa woda do ust c k. nadw ornego den- 

ty  ty  J. G. Poppa w Wiedniu, I. B ognergasse  Nr. 2., 
okazn je  się  ssc teg ó ln ie  dobroczynną i leczniczą 
w chorobach dziąseł, któ rych  puwodcm  j  st wio- 
tkosc, bladość i nieprzyjemny zapach.

O pierając się na U< św iailt zeniu pudp  s .n y  po- 
leca usó n .e  tę wodę do ust wszystkim, którzy cier
pią bole zębów i ust.

Proszek roślinny do zębów Icst także  wybornym 
środkiem, aby uwolnić zęby od tak przykrego osa
du zębowego i utrzymać je zawsze czysto białe 
i zapobiedz szerzen iu  się  złego.

V> ysokie Myto (C zechy '. ( 5 3 0  3 .3 )
» r .  J ó z e f  S t r a a a k ,  fizyk m iejski i sądowy.

S kłady  w K R A K O W IE: pp. R edyk  ap t F  
bob lera jsk i a p t. ,  b racia B arach, K W iszniew ski 
apt., E  R adler apt., J .  1 rauczyńsk i apt., E  Sto- 
cam ar a p t., W ilczyńsk i a p t., Gra'.ewski a p t , P  
K rokiew icz apt., W  Fenz. F. A. G rig a r. Bracia 
B ilew scy , S. Z aplatalski, P o rębsk i i Z .m ier E d  
K rau tle r sk ład  ma eryałów  aptecznych.

Czcionkami Drukarni „Czasua.

A p te k a rz a  C .  S t e p l i a n ' a

w i n o  G o c a
prawdziwre tylko z wyrażo 
nym obok zi i i iczkicinocl iron-  
nyin u s u w a  nat ychmi as t  i 
w  sposób zadz i wi ający  m i 
g r e n ę ,  n e r w o w e  b o l e ś 
c i  g ł o w y  i z ę b ó w ,  t u d -  

. z i e ż r e  u m a t y  z m y ,  s ł a 
b o ś c i  ż o ł ą d k a ,  b r a k  a p e t y t u ,  m d ł o ś c i  i 
s k ł o n n o ś c i  d o w o m i t d w ;  u l / y w a  c i e r p i e n i a  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  k a t a r y ,  s k ł o n 
n o ś ć  d o  k a s z l u  itd. itd. — S t e p l i a n ' a  w in o  
C o c a ,  n a d z w y c z a j  o ż y w i a j ą c e  i w z m a c 
n i a j ą c e  n e r w y ,  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  

d k i e i "  " — u 1, t ~  ---------- 1„„ 1 «
 *wo
m y ś l i  w  c ó w  i t u r y s t ó w  jc __________________,

■ C e n a  b u t e l k i  !/« l i trowej  3 złr. w.  austr. ,  
b u te lk i  p r ó b k o w e  po 75 c e n t ó w  i po 1 złr.

I w. austr.
W i n o  C o c a  l e s t  t y l k o  d o  n a b y c i a  w

ś r o
n e r w

■I V ł J , ,1 V O I ■■ “,l y V II ł VIJ o t! j Ul
k i e m  n a  s z y b k i e  u s u n i ę c i e  s ł a b o ś c i  
o w y c h . —D l a  S p o r t s i n e n ó w ,  o f i c e r ó w ,  
i w c ó w  i t u r y s t ó w  j e s t  n i e z b ę d n e .

I W i n o  C o c a  l e s t  t y l k o  d o  n a b y c i a  w  
I a p t e k a c h ,  a  g ł ó w n y  s k ł a d  n a  A u s t r y ą -  
I W ę g r y  z n a j d u j e s i ę w  apt ece  pod Jed u or oż c e m  
I M A X A  F A N T A  w  Pradze c z e s k i d j .  62P.
P raw dziw y je s t  do nabycia w K rak ow ie  u 

pp. F .  B ad lera  a p t.,  E .  Stockm ara apt. 
i K . W iszniew skiego  ap t. (2o57-2-15)

Ż o łą d k o w e’
choroby w sz e lk ie g o  rodzajuy

tudzież cierp ien ia  wątroby, ko lk i ,  hemoroidy,  
osłab ien ie  żołędka i niestrawność usunięte bę
dę zupełnie  za poręozeniem w najkrótszym 
czasie przez  aptekarza Sohnelda un iw er
salny e lik sir  żo łąd k ow y. C ena */, 1 złr., 
*/i z łr. 1  out. 80, p o cz tą  2 ó o. więcej za  o pako
wanie. Jedynie prawdziwy ty lk o  z St. Georgs-  
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33,  
d o k ąd  w szelkie pisem ne zam ów ienia adresow ać 
należy. — N iezliczone podziękow ania  od lekarzy  
i szozęśliwie w yleczonych są  do p rzejrzen ia. — 

Skład  w Krakowie u apt. E. Stockmara.  
(2388 8-16)

yallein echte
f  n  o r m ai- u nterkl ei d e r :

J l lu s t r ir t e  Katalo^e g r a tis .  
Alleinig von P r o f . D F G . J a e g e r  concessionirt
W .  B ' £ N G E R S O H N E , B r e g e n z .

Choroby nerw ow e.
Cs* S Ą  XKRWV!

N erw y są  w iaściw em i pośredn ikam i każdego uczucia , w szelk ie 
zewi ę trzne  w rażenia ode uw ane i p o śn d a icz o n e  zosta ją  p rzez  nie. Ja k  
rożne fcą, pow ody, tu k  lózne zjnw iaka oherób f ©rwjwych W p ierw - 
szym  rzędzie  śc iągnięcie nerw ów , ogólne schudnienie i zmęczenie,  
osłabienie  męzkie (iropotency.;) i nocne polucye, o słabienie  pamięci, 
l la d a  tw arz , zapadn ię te  oczy z n ie b ie sk im i b rzegam i, m elancholia 
b rak  su r , m igre. a  (połow iczny ból głow y), bole w krzyżach i grzbie-

  oie,  histeryczne kurcze, z tkanie, boj żń bez p rzyczyny , us iw anie się
z w esołego to w a ry  s u  a, cierpień a kobiece, osłabi nie, n ieaokrew nosć, bole reum aty czne 
i goacc >we, a rz  m e  r^ k  i i t  d. J

Żaden środek znany medycznie nis wyleoza tak pewnie zupełnie  w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak l * r a  W K U W A  l * H U S X K H  P E H I I W I I K H I  wy
rabiany z ziół  peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona. ’ ’ 1

f l * '  Cena p u d e łk a  z dok ładnym  opisem  z ł r .  I - g o .  - f r i  
Skład  w K r a k o w i e  utrzymuj-e W .  R e d y k  ap tek ., we Lwowie S. R ucker, 

w Czerń łowcach J .  Gollchow ski. — Grów ny a jen t: A l. Gisohner, dyplom ow any ap tek arz  
w W iedniu , K aiser Jo s tfs ira s se  Nf. 14. (2402 4 28)

C. k. Generalna D yrekcya  austr .  kolei państw ow ych .
W I C I A ©  Wj R O K K Ł A U U  J A Z O l

w ażnego od  Ig o  październ ika  1886 r.
P rzy jazd  do P o d g ć n a -P ła u o w a

9 12 p rzed p o lu  ‘niem  z Nowt go Sącza, Suchy 
Skaw iny, ’

1 0  48 p rzedpołudniem  z Oświęcima. Skaw iny 
7-03 w ieczór w Podgórzu  8  M  w K rakow ie z N. 

Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny! 
F rzyjaid  do T arnow a  

1 1 -1 0  p rzedpołud  z Żywca. Zagórza, (2321 16-) 
0 w nooy z Orłowa. Żywca, Z agórza .

°  8  T  w  ®  E  ® K  * 1  **•
I Fałssywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena *»Plee*etowAi*e*iro oryglualnogo pudełka 1

jeże li na e ty k iecie  każd eg o  p u d e ł
ka  w y drukow any  jest orzeł i firma 

A. M olla.
T rw ały  i pew ny sk u te k  ty ch  p ro 
szków  w najuporczyw  szych elre- 
plenlaach io łą d k a  I tract- 
w iów  brzusznych .  kurczach 
żo łądR a, zaflegmitmin zgudzc*. 
rhronlcrnem  zaparciu stol
ca ,  w c ierp ieniach w ątro b y  za
stojach krwi i hem oroidach, 
i w na jrozm aitszych  chorobach  
k ob iecych , zapew nił od wielu 
la t tym  p r szkom  obszerne wzięcie.

złr.

Odjazd z Podgórza-P łaazow a
8  28 rano do Skaw iny , Oświęcima, Suchy, Żywoa, 

Now ego S ąc/a ,
4 34 popołudniu  do Skaw iny, Oświęcim*,
7-08 w ieczór a o  Skaw iny, Suchy, Now ego S ą 

cza.
Odjazd z Tarnów *

2'58 popołudniu  o o Z agórza, Żywca.
_ 3 j5  w nocy do Zagórza. Żywca. O rłow a

u fh ,n k T w * r« ^ a r ! ls a ^ ?  "kut^cznego opatryw an ia  g o śćca, r e u ra ty z m u , w szelk iego ro d zaju  bólów 
I n i a c h i r a n a c h i n r ń.’ b,ó l.n  ‘fl'-wy, uszów  i zębów, jako  kom pre.y  we w szelk ich  skaleczę- 
I wvmiot,.r>h T T h '  W-'zodach. W ew n ętrzn ie  z w odą zm ieszana w nagłej słabośoi.

' Ro|kach i rozw olnieniu . — F laszka  z doskonałym  opisem  80 cent.
y  o p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

*« p o d p is  i  zn a k  och ro n n y H o lla .

|01eJ tranowi Erobn & Go.
I w B ergen  (w Norwegii).
I N ajskuteoznięjszy  i na jodpow iedn 'e jszy  środok  w cierp ien iach  piersiow ych I p łu c , prze- 
I oiw skro u .  ysypknm ih ćraym . w chorobach gru czołów , tudz*eż d la  poprą  
I XVI 1 wjęn>a ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieoi.
I Ze w szystk ie  w u znajdujących się  g a tunków  jed y n ie  o d p o w l dn i do leozniczego u ży tku  
I ____________ F la szk a  z opi*em u ży c ia  kosztu je  t  z łr . w. a.
I Główny skład wysyłek^u^A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

S kłady  m ają : w KRAKOW IE K. W iszniew ski, W. R edyk  F. Sobierajsk i apt., M. Jaw o rn ick i k u p , 
S t Fein tuch  kup .,— w B IA Ł Y  E. K cler a p t , -  w BRODACH M K u la s  a p t , — w GURAHUMORA 
E. B otezat ap t., -  w JA R O SŁ A W IU  J .  W isłocki apt. J . Rohm  a p t . , -  we L W O W IE  J .  B ciser a p t, 
S. R n r b f t r  sm tt ik .  —  W INUWYM. SAfJZIT W  F i l i n a l r  a n t  T .w n Krx«abi

i Ł i a u n g  a p i i iy  j u u u u * .  •• -  —- I D  -  ,  •» & ‘ *<112111 I  O L i A l l A V J l l  Tl D l iT H IlO W S K l a p r  ”

S. Schlesinger, —  w R ZESZO W IE J . S chaiter i Sp., A. K arp ińsk i ap t., — w SOKALU E. W /so - 
czański apt.. — w ST A N ISŁ A W O W IE  A. A m irow iez ap tek ., — w TARNO POLU F. Jam rógiew ic* 
apt., — w  T A R N O W IE  W. M ulduer i S p ó łk a , H. W ierzyck i, Fr. le s z c z y ń sk i. Th. S rarff, — 
w W A DO W ICAC H A  H - r r fu r th . -  w W oJN IC Z U  C. N odzyński ap t., — w  ZR A R A /.U  Izydor 
Siisserm ann, — w ZŁOCZOW IE F. Petesch ap tek .____________________________  (2545 5->

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.

Do sprzedania
kamienica dwupiętrowa o 20-tn 
oknach frontowych, położona w najzdrow
szej i najpiękniejszej części śródmieścia.— 
Bliższą wiadomość można powziąść w kan- 
celaryi Towarzystwa Sztuk Pięknych w Su
kiennicach, pierwsze piętro. " (2664 5-6)


